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Miesięcznie ~ Mk. so ren. Kwa~alnie _4 Mk. 
511 

fen. ~ RedakGJil W tJarszawie: Okólnik 5. ~ OGŁOSZENI A w Królestwie Pomsldenu 
Za odnoszeme do domu dopłaca się 119 1en. miesięcznie. I ?lldmi'łlll1t1f119iu!'!flił _ ;:rvmfll~ttk!ll '8. I tmycufnB: ~!I ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie ,1 Mk. a fen ~ n li ... I UUJU „ L JWIUhl u. I ~ sześ~ szpalt). 

kwartalnie 5 Mk. im fen. ' ,, „ I RedakfiJa i ff dminixmmya w lodzi: ~ Dm?łm!f 1i fen. za wyraz, najmniei 50 fen. 

Cena numeru nojedtmczego w Łodzi .,., Plotrlu~wska BO„ ~ l'ładu.tans <Po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpattowy. 
i w Warsz~wle 4 kcp. ~ w B11ltr11tul_:ll: ł!J fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

"" Ręlrnpisów niezastrzeżonych Reclakcya nie zwraca. !ll W dzłal11 łlandl!iwym: 1 Mk. za wiersz oetitowy czteroszpaltowy. 

F l LI E: Częstochowa: ul Panny Maryi 26; Tomaszów~ F. Gomulińsk:i; Płock: Admin. „Kuryera Płock."~ Pabianice: BiUl'o dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w Smmn• 
, . wcu. Kaliszu, Łowiczu, Łrmd:y i ~.hu!lzin!e: 
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Kom.unikat niemiecki. 
· ' BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa
tera Główna donosi 14 listopada; . 

Wschodni teren walk: 
:lfront wojsk Ks. Leopolda Bawar

skiego. 

żad:ne znamienniejsze starcia nie to-
0zyly się. 

lfron:t wojsk generała kawaleryi a1'
cyksięcia Karola 

Ataki francuskie w odcinku S a i Il y 
- S a i II i s e I załamały się. 

Jl~ Niemieckiego Następcy Tronu. 

Na wschodnim brzegu }'( o z y działal

ność arlyleryi w go·dzinach 1'i~czornych 

była. ożywioną. Natarcia wywiadowcze 
Francuzów przeciwk& naszej linii Ha n
d i o m o n t, odparto. 

Bałkański teren walk: 
Grupa woj$1.,-owa genm•ala-felilmati'

sttalka Mackenseria. 

, W wąwozie Git o z Rumuni łonty
mmją swe ataki. 

W odcinku T o e I g y e s zmuszono Ro
. syan do oddania wielu wzgórz na zachodzie· 

od granity. 
. Pod J a k o b e n a m i zalamalo się na

tarcie rosyjskie. 

:fj1"f)nt wojsk gen&ala-fdilmarszalka 
księCia Leopolda Bawarsktego. 
Nic :nowego. 

Włoski i połudnlowoawsehodńl 
teren walk. 

Nie zaszły żadne znamienniejsze wy
darzenia. 

Za,stępea szefa sztaon generaineg~ 
von llo efer. 

Fe!dmarszalek • porucznik. 

Sprawo~danie admirallcyi austryackiej. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 14-go li

stopada: 

W noey z 13 na 14 listo-pada jedna z 

lotnicze pod B e I i g n a bombami wybu· 
ehowemi i wznieeającemi pożary. Na potnocnym wschodzie od J a k o

b e n, w Karpatach lesistyeh przepędzono 
za pomocą ognia oddziały rosyiskie z· przed
niego terenu stanowisk naszych. 

W gór:wh Gy o r g y o Rosyanie comę
li się Im granicy przed atakami wojsk nie
mfockicl! i anstryacko - węgierskich •. · 

Ugodzono liczne hangary i wzniecono 
wielki pożar. Pomimo gwałtownego ostrze
liwania wszystkie latawce wróciły pomyśl-
nie. ~ 

W D o br n d ź Y nic nowego. naszych eska.dr lotniczych obrzu.cila bardzo 
Doświadczone monitory austryaeko- skutecznie obiekty militarne irod Do ber

węgierskie, po potyczce ogniowej sprowa.- do, oraz nieprzyjacielskie obronne pole 
dzily od r~uńskiego brwgn Dunaju I. . . . . , .. . . . Dowództwo Iloty. 

, Również na południu od wąwozu 

T o I g y e s pomimo zaciętej obrony bata-· 
liony bawarskie i a.ustryacko - węgierskie 
uczyniły postępy. 

J!6d Gin r g i u· siedm forn holowniceycfl, l """ u• ~ 0 
,,,...., "' """ . ~~~..... • a 

z których pięć laiiownych. I KomHikHt turocki. cą powtórnycli ataków wYPrzeć wstecz części 
Ji'ront· macedofl,s].,"i. naszych pułków, lecz okola godz. 7-ej wieczo-

K&nstantynopol, 13 listopada. - Glówna rem przepędziliśmy nieprzyjaciela z obsadzo-

Po obyd·wóch stronach doliny Cit os 
fakźe i wczoraj toczyly się mniejsze potycz
ki o poszczególne wggórza. . 

W okolicy Ko z i cy ponownie doszlo 
do starć naszych oddziałów bocznych z pie
chotą i kawaleryą francuską. 

Atak wojsk koalicyi na równinie pod 
Monastyrem i na północy od Cerny, 
trwa. Walki nie zostaly doprowadzone ie• 
szcze do końca. 

Na froncie 'południowym Si e dm i o
gr o d u tocz~ się w dalszym ciągu pomyśl
ne dla nais ·walki. Pootownie wzięto do nie
woli kilka set jeńców, w tem w wąwczie 
Czerwo n ei Wieży 6 oficerów i 650 . szere
gowców. 

Zachodni teren walk: 

Róvmież i w miesiącu październiku 
nasze o-ddzialy lotnicze z wielkiem powo
dzeniem spelnialy swe ciężkie i wszee:h

:Pront woislr. generala-feldmrn·s~o::lka strom1e zadanie, przedewszystkiem na za-
Es. Rupprechta Bawarskiego. ehodnim terenie walk, przyczem należy się 
Wczoraj rozegrały się zacięte walki po podziękowanie piMh-Ocie i artyleryi, oraz 

obydwóch stronaeh A n c re. Po przygoto- lotnikom.obserwatorom. Ich skutecŻną o
waniu. za pomocą. ognia koncentrycznego bronę spełniali lotnicy bojowi, którzy ró
:najcięźszego kalibru, nastąpiły silne ataki wniez świetnie wypełnili · swe speeyalne 
angielskie przeciwko kątowi wysuniętego zadania, i w znpetności byli zabezpieczeni 
ku połndn:iowemn zachodowi stan&wiska ogniem dział obronnych. 
:naszego. W a.takach tych powiodło się St ·i·, 17 I ta " , • · · 'k · ~ ś , · ram ismy a wcow, nasi przec1w-
przemwm ,oiw1 wynrzei:; nas w rod znaez. . tr ·i· h „ _. b d · · B " 

• L • mcy s ac1 1 na za,c ou.i;ie, wse o zrn i at-
nych ofiar z B e n m o n t, H am e 1 i S t. · k · 104 1 ta t · li b' Q!) I 
P 

· D · • b . I .ame a wce, w e1 cz rn °" w wa -
I e r r e - 1 v 1 o n wraz z oeznem1, 1_ h . „ . 

l 
· . 

1
. • . d J, „ac w pov.'letrzu, fo przez zes. trzelenie z 

przy ega1ąeem1 miam1 o przygo·howam~go . . 6 k k. 
ta 

· k z . · t b , • . . . ziemi, s ut iem przymnso·wego ladowa-
s now1s a. aeię a o rona rowmez I nam . · 1. • • . ~ . „ . ''I.,.; t +.... ma poza nasza m1ą. W posrndanm naszem 
przyn1'f}s1a męzb,.!.e s :rao.r. 'd • . ~00 l ta 1 

• • • 1 . zna.1 nJe się a weow nrnprzyJ<U~rn a. 
Na innyeh punl-ta-0h atakowanego iron- Po tamtej stronie linii spadło 44 latawców. 

m poczynając na wschód od H e b u t e r
n e u na. polndnie od G r a d e e o n r t 
!Angliey wyparci zostali naszemi kontina
ta:rciami, gdzie tylko zdołali wtargną~ 

Pierwszy Generał-Kwatermistrz 

LudeadorH. 

Komunikat anstryacki. 

kwatera donosi 12 listopada: . nyeh przez niego rowów i przywróciliśmy na· 
Front kaukaski: Toczą się pomyślne dla sz .• poprzednią linię. 

nas potyczki. Wzięliśmy jeńców. W Karpatach lesistych zaata.kowal nie„ 
Na innych frontach nie wydarzylo się nic przyjaciel oddziaJy nasze w okolicy -0 4 wior· 

ważne.go. sty na poJ:udnie od wsi Dzembronia został 

Zastępca Glównodoworhącego jednak odparty. 
Enver Pasza. W okolicy na zachód od 'l'atarowa. zabity 

Sofia, 14 listopada. - Front macedoński: . 
Główna kwatera donosi 13 listopada: 

Na zachód od drogi żelaznej Bitolia.-Ler
lin trwa ożywiony ogień działowy. 

Naprzeciw 1Jd<:inka Ostree-Kenali ruszyły 
slabe oddziały nieprzyjacielskie; zostaly one 
przepędzone przy pomocy ognia. 

W luku Cerny wojska niemiecko-bulgar
skie odparły gwałtowne ataki nieprzyjaciel

,skie. , 
Na froncie llfoglenicy i na zachód od War· 

dam trwa zwykły ogień dzialowy. 
Na wschód od Wari!arn panuje spokój. 
U stóp Belasiea Płaniny, oraz na froncie 

Strumy toczą się utarczki pomiędzy oddziała
mi wywiadowczymi, i trwa słaba akeya ar
tyleryjska. Samolot nieprzyjacielski, dosię-
gnięty naszym ogniem, spadl na linie nieprzy
jadelskie. 

Na \VYbrzeżu morza Egejskiego panuje 
spokój. 

Front. rosyjski: Wzdluż Dunaju - slwby 
ogień obustronny. 

W Dobrudży nieprzyjaciel dwukrotnie za· 
atakował waezńemi silami skrajne lewe 
skrzydle stanowiska· naszego, za każdym je~ 
dnak razem zmuszono go do odwrotu. 

Miasto Cernavoda ostrzeliwano bez I»O· 
wodzenia z lewego brzegu Dunaju. 

Na. wybrzeżu morza Cza.mego panuJe spo
kój. 

Co onm.vlada ia Rosvnnte. 

został odłamkiem granatu odważny pulkow~ 
nik i dowódca pulku, Popławski. 

· Na poludniu od Dorny Watry powstrzy~ 
maliśmy za pomocą ognia wszystkie kontrata· 
ki nieprzyjaciela, oraz wszystkie jego usilo
wania zaatakowania naszych oddziałów w o.. 
kolicy Belborn, I:foilo i FO!gyes. 

Front rumuński: W Siedmiogrodzie stwier
dziliśmy ofenzywę nieprzyjaciela w dolinie 
rzeki Arges. 

Z pozostalego frontu niema nic do donie
sienia. 

Fwnt Dunaju: Na prawym brzegu obsa· 
dziliśmy wsie Topalu i Hesdar. 

W D<>brudźy posunęliśmy się w kierun~ 

, ku poludniow;r'ID. 

Petersburg, 12 listopada. 
Front zachodni: W okolicy Lipnfoa-Dol

na.-Swiste1::?iki artylerya nieprzyjacielska o-
sirzeliwala rowy, które· zabraliśmy nieprzyja
cielowi; nieprzyjaciel wykoncl atak za porno. 
cą znacznych sH. Pod wieczór w okolicy tei 
rozegrała się gwałtowna walka. Przeciwni
kowi ponownie udało się O'panować część na· 
szego nawpó:t vburzonego rowu. 

Na pozosialej części. frontu ogień karabi
n,owy i starcia pomiędzy oddziałami przedni· 
'mi. 

Na południu od Dorny Watry tnvają bez
owocne ataki nieprzyjaciela w okolicy wsi Ifol
lo i To!gyes. 

Na. po!udnin od Almas-Mezii opanowali· 
śmy dwa dominujące wzgórza, zdobyliśmy ka· 
rabin maszynowy i wzięliśmy do niewoli 4 
ofieerów i 205 szeregowców. 

Front kaukaski: Syl:uacya niezmieniona. 

WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 14-go li· 
Q1t,opa:da: 

Petersburg, l2 listopada: Front rumuński: 1. Siedmiogród: Nie-
Jfront wojsk generala 'kawalery!, a,... W okolicy Mecyny-Skrobowo wojska l przyiaciel podejmuje bezskutecznó ataki w do-

cyksięcia Harola. nasze odzyskaly za pomocą zaciętych kontr- linie Arges. . 
ataków część utraconych wcz-0raj rowów -0- l 2. Front Dunaju: Nasz pochód na p-Oludnie 

Pod Or s o V~ oczyściliśmy prawy chwnnych. Pod wieczór walka ustala. tnta. Wschodni teren walk. 
G'i'upa wojsk generala-feldmars;:.alka, 

Maclwnsena. 

brzeg Cer ny. W ciągu całego dnia przeciwnik atakowal 

Nasze :monitory na Dn n a i u zdobyły 

Na. północy W o los z czy z ny trwa- zaci~kle. ?b~dzone przez nas. na ~sc~-0d~ie 
jące walki toczą się pomyślnie. w ciągu -0d N~1ow~ wz~ó.rza w okolicy wsi Lrpmca 

t 
• h d i d . . I'ś tnt . 1600 l Dolna t śwIStelnlli. 

w p1>bliżn Gin r g i u, przy silnem prze- ?sta ~ie Wuch. m wnę 1 my ~1. I Za pomocą ognia i bagnetów odparliśmy 
t)iwdzialanin :niep:rzyjaeiela, siedm częścio- 1eńcow, 9 karabmów maszynowych .l Jedną. 1 wszystkie ataki nieprzyiaciela. O godz. 5 po 

· IVD ladownyeh holowników. . . · ł armat@. · ~ poL powiodło sie nieprzyiaciel-0wi z.a pomo-

Kori;nnUrntv francuskie. 
Paryz, 14 listopada. - Urzędow,o <J.onosząo 

:13 listopada wiecz.orem: 
Na całym froncie dzień uplynął: stosun1ro· 

wo spokojnie. · 



Paryż, 14 listopada. - Urzędowo donoszą ; 
13 listopada po południu: i 

~ li'Mfam llf'łl:i laltildi.lłfl niem o zaprowadzeniu przymusu pracy dla 
1dllufiU11u1u fłUłu flmlU115 I osób eywilnycll. niektóre dzienniki dały do 

»~~fin„ donosi z Llxbony: Rozbitkowi& 
zatopionego parowca ,,N-OrVeg!an4 (5827 ton) 
Wy-lądowali w Leiroos. Podczas nocy z caiego frontu neima nic do 

dcniesienia poza zwykłym ogniem artyleryj
skim. 

FRONT SALO~TJCKI. 
Paryż, 13 listopada. Sztab armii wscho

dniej donosi 12 listopada: 
W lu1."1l Cerny Serbowie odparli oddzial 

.Bu1garów i kontynuują swój zwydę::l;:i pochód. 
:Massio des Cake znaJduje się w cnkś:i w ic.h 
posiadaniu. Również wieś Poh% którą opa
nowali w świetn\ID szturmie. W2.z,t'tkie kcntr
ataki bu1garskie" zalamaly się i cięt!~iemi 
stratami. 

Dalej na zathodzie Serbowie 11rz~nili ró
wnież postępy na pólnocy od V eirsels. 

Na pozostałej części frontu trwa pnery
wany chwilami Dgień armatni. 

Komunikat b0IuHs1{t 
Le Hane, 13 listopada. - Główna kwate-

ra donosi 12 listop2da: . 
Z frontu belgijskiego niema nie dr ifm1ie

sienia. 

Knmnnłkafy anuiołs1io. 
Londyn, 14 listopada. - Glówna kwatera 

. donosi 13 listopada po południu: 
Zaatakowaliśmy stanowiska niemieckie 

na obu brzegach Ancre i, jak j1IZ d<0niesiono, 
!Zabraliśmy pewną liczbę jeńców. 

Wykonaliśmy pomyślny kontratak na nie
przyjacielskie rowy strzeleckie naprzeciw 
Rans. 

Na pulutlłniowy - wschód od Armentieres 
wtargn~liśmy do nieprzyjarielskich rowów 
strzeleckich. 

Londyn, 14 listopada. - Główna kwatera 
a-0nosi 13 listopada wieczorem: 

Dzisiejszy ranny atak na oba brzegi An
ere miał przebieg p.omyślny i przedarł się 
przez niemieckie linie obronne na f.ronde o 
szerokości blisko 5 mil. W ręce nasze wpadły 
silnie ufortyfikowane wsie St. Pierre i Dien. 
Atak zostal wykonany z brzaskiem dnia pod
czas gęstej mgły. Nieprzyjaciel poniósł do-
1kliwe straty. Naliczono już przesz!o 3300 jeń
.ców, hiórzy napływają w dalszym ciągu. Wal
.ka trwa dalej. 

Front odzyskany na póinoe <>li :\ncre jest 
pierwotnym niemieckim frontem obronm.-m. 
Rowy jego byly szczególnie silnie !lfort;:fiko
wane. 

Komunikat włoski. 
Rzym, 13 listopada. Główna kwatera do

nosi 12 listopada: 
Z frontu Prydentu donoszą o nieslycha

nych poruszeniach wojsk nieprzyjacielskie~ 
oraz przev.-ozie transportów w odei.u.1..-u po
między doliną Brand a Terngnoli. 

W -odcinku doliny Astach i na plasko
wz.górzu Szlegen walki artyle:ryi i starcia z 
mniejszymi oddzialami. 

Na froncie julijskire plęli:na pogoda sprzy
jala dzialalnośei artyleryi. Zabezpieczyliśmy 
obsadzenia wzgórza 309, w okolicy którego 
odnaleziono drugą 15 etm. armatę, poz-osta
wioną przez nieprzyjaciela. W drobnych po
iyezkaeh piechoty wzięliśmy '.!O j€"'rów. 

General Ca.dorna. 

Kurnnnikat rnrnnńsłit 
Bukareszt, 13 listopada. - Główna kwate

ra donosi 12 ,listopada: 
Front północny i półnoen-0 zach&dni: W do

linie Trotus wojska nasze zaatakowały górę 
Alunis (8 klm. na północy od Goivasa) i górę 
Preotesele (7 klm. na północy od Agas) i -0b
l)adzily 0<bydwie. 

W dolinie Uzol arlylerya nasza zburzyla 
fabrykę w Uswe]gy. 

Nieprzyjaciel wykonal cśm ataków w kie
rnnku wzgórza Cernica (pomiędzy Slanio a 
Oltuz). Ataki te zostaly odparte, poczem prze
śliśmy do ataku na całym froncie od Vramma 
do Slanfo. Obsadziliśmy wzgórze Lnpcel i Fa
tamearta. 

W dolinie Buzeu odparto o godz 8 wie· 
czarem atak nieprzyjacielsk4 który rozpocząl 
..tlę o g::idz. 6 wieczorem. 

Pod Tablabuci, Bratoeea i Prednlnsem 
walki patroli. 

W dolinie Prahon akcya artyleryi nie
przyjacielskiej przeciwko Sa.resti i Ca.ndesti. 
Walka trwa. 

W dolinie Alt w dalszym .ciągu posuwa
my się na lewym brzegu. Na prawym brze
gu nieprzyjaciel w:ykonal gwałtowny atak. 

W dolinie Jiu gwaltuwny atak nieprzyja
eiela zmusil wojska .nasze cofnąć się nieco ku 
polu<lniowi. ·~. 

Pod Orsovą gwałtowne wałki. 
Front południowy: Nad Dunajem nieco 

Strzałów armatnich. 
_ W Dobrudży posu.nęliśmy się naprzód aż 
do frontu Im.aneisma-Cerana:z;uf i v:zfrfo:mv 
100 jeń.(!ÓW. - • 

. !ira~ów~ 2~ listopad:i-. <!· wł.). -: Doni':"" zrozur:iienia. jakoby. wyfonić się~ st~d mo~Ia 
s1erue Brnra ir\'oUfa:: Dzma1 odbyła mę mam- , lub miała ponownie idea przedluze-n1a pow1n
festaeya Kola pdskiego z racyi proklanmw_a_ ni.a ności wojskowej, mniej więcej do 50 ro. k_·n fy· · Bedin, 14 listopada. (T. „wI). ~ Zat-0pio-. 
niezależnej Polski i zapowiedzianego rnzsm- cia. Według informacyj z.aczerpniętycll przez no parowi.ee włoski „Pudros (8137 ton)„ ~ 
rzenia praw kraj'O'\\Yeb. Galie:;i. M1asm byfo nas ze źródeł miarodajnyeh, k<>munikuj~ iż . leżący dawniej d-o jedneg-0 z to.warzystw me-
udekonnn:ne odświ~tnie i przyozdobio·n_ · .e ful.. domysl. y te są zupełnie bezpodstawne. p. °" I mie-0kieh, Draz iaglowiee włoski. 
gami. Po urorz.-'"rem nabożeństwie dziękezyn- między sprawą powinn-0ści. wojskowej a za- ---

! nem: w ldótem ~ri~U .nrl~al członhlwie izby prowa~z€niem przyir:us~ pi:,aey m:m.a ~~e- DdjUi ł. JL uBillfs~kłHł". 
i prrnow, rady pan:·.fwa 1 seimu, oraz pned!da- go zw1ązlru, a oberme 1ak 1 tlaw:me1 me 3est ·1 . d (T I) _ 'I'" '( 
I v.id?1E' wJadz v,nisk.cv;ych i t>ywilnyrh, m:lon- bynaJmniej brane w rachubę prz-ed1uienie o- H~ga, „14 lis.łopa. a.. · ~i · _ 1&Jm~-l! 1-,.,·=ie u„1a nr.1;;;;:.;,,,"r,,_0 uA,,,11• ·dę do od~\\i<>'1i!e T·"e'"U nn=i·nnoi$m „~ ... ~1.,.,w,,.; dh.: n. OSnt'llI.f"'rto . donosi z No. weg.o Yorku. Han owa _ po 
l '"""" n~. 1-· .„„.__ 

6

"· ~· ~ • ,.,., " !"'~"' ..:u "".i"'!iu "• "' . .1: -ru "~ wodna ,,Deutsehlruid" wy.ruszyła W d!vG'i! P°' nr7'·1-<rr~"'1 s:.:iF raA, "TI'hr:„ei g,ł 7fo w oolu- ruszenia. -I dnf~ -~~h:·J1 ~1~ ur~~z~'=st~· -P~~ir=d~enie Kola wrntną. 
!\':!::1'°it't'!C. W którem wz}eli rÓWlll'2Ź udzial Bł3Hrl D inM lłmmit 
~::!c".'Fn.w?:> I\rm;!l"tU :narodowe"'J. Pre-zes Ko- W!!lłU im !rnnHtJ ttmu 
h pc1""t-1err'O. Bm"'~ki 1 w p'l:'z<:mt,,,.ieniu s.wem Berlin, 14 listopada. (T. wt). - Kore-. 

n-rl' 4
" 1· L d (T ~ '\ N' ~ w:;-rz~'l hcld i rrn.'rrr:'!'ęt.3ze !f".irlzf Pkowznie mo- spon.dent wojenny dziennika ,,Lokalanzeiger" 

nu:sze. który \\esnól ze :"W":"ill JJ'"l~PZ!lnn snrzy- pisz-e: Po zdobyciu Gyorgyo - Toelgyes i 
m!erzF!ieem st?t się twórcą ~afiatwa polskie- dotarciu do skrzyżowania dróg pod Bitea -
go. orez iz1P1'{;ką wr'zi.ecz:m:i§c za rcz~erzenie Arsurholor, -0raz do doliny Putny wajska .na~ 

1 ~m~onowfi r.„ Tir'l'."L S.,.0'1\"a prezesa WHMkle!!'o
1 

sze przekroczrfy wąwóz Toelgyes. P-0muno I 
~ in, l'-' isiopa a.. . w1.,. - „ :t mi:i.Zll 

śródziEmTif'"' zatapiano parowce w!oskiś 
„Torero" (767 ton) i ,,Barnalo" (1346 ton.). 
Próez tego zuhpio~o 5 żaglowców. 

którr przesla1 rć'l'niei serdeczne p-0zd:rowie- okropnego ognia hnraganowe)S'i bataliony ro
nie Warszaw;e. zos:aI~ µrzriete z wfolkim en- syjskie wytrwały na si!nie obsadz0nem I ufor
nm·?:n1em. Jr r-ł..:: Dol;:1de urJr:r.-„ no nast.ępme tyfikowanem smnowisku Hegyes. Ażeby za
wyrazlć pcdz~ęirnw:cnie cesarzowi. wladnąć wzgórzem panują~em na:I otaczają

Erifł \Hłłł \U Fra1Ql. . 
Bern~ 14 listopada. {T. wl.). - Wedlug 

donie!ienia paryskiego »Journala", y,Ouest. 
Lumiere", jedna z największych iustalac~i 
elektrycznych Paryża; było zmnszone do 
przerwania prądu w nocy z S-Oboty na nie. 
dzielę. Fakt ten dał się cdczuć nader do
tkliwie wszystkim półnoen-0-zarhodnim pr:z:ed0 

mieśdom Parv7..a. Wiele fabryk, praeującyc~ 
jak nadmieniii. , . .Tournal", również w niedzie
lę i zuzywa:ącyrh wiele prąd:ti, musialo rozr 
puścić swych ·robmników. Przyczyną tego 
wszrstkie;r-o !est wyczerpanie się zasobów 
węgla, posiadanych przez zakłady. 

Berlin, 14 listopada. (T. wl.). - Frakcya 
po1ska parlamentu Rze.szy nie zajęła jeszcze 
ODC\a1n:ie fod!:eiro stanowiska w snrawie u
tworzenia Król3stwa Polskiego. D1ate~ też 
i przecsfawiciele jei podczas ostamfoh raz.. 
praw w komisyi budietowej nie zaznaczyli, ii 
wy.chodzą ze stanowiEJ;:a, że jako Polacy pod
<la'li vrusey~ jak ró>rniaż wszyscy poddani 
Rzeszv nierniecldei nie sa zainteresowani w 
zabie~at'h o utwor~euie państwa pohkiego. 
Nntrcbmiast po zwołaniu sejmu pruskiego wy
powiedzą się oni, jak winni lub pragną zapa
Lrywać się na fę sprawę z punktu widzenia 
narodowego. Już teraz fasnem jest. ze w stron
nictwie tern u1awnią się bardzo rozbieżne po
glądy. Wynika to ze skladu frakcyj, 1.'ióra 
skfada się zarówno z zrrpelnie prawicowych a
rystokr~~6w, jako tez ze skrajnych lewfoow
ców. należących do sfer rnbotnfozy~ oraz z 
vrz,,d::tawieieli burżuazvi i duchowieństwa. 
Ocz:·wiś~ie spodziewać· się należy, ze Króle
stwo Polshie.., uwolnione z pod despotyzmn ro
svisi:Jego i utworzone na zasadach konstytu.. 
c;·jnyd1: nie mcie pózostać bez wpfywu na 
współplemieńców wevn1ątrz monarchii prus
kiei. Jednak-że do utworzenia Królestwa Pol
skiego nie nawiązują oni zbyt wielkich na
dziei dla siebie samyclh, ponieważ za linię wy
tyczną nawet dla przyEzłej :polityki polskiej 
uwafaią słowa ministra spraw wewnętrznych: 
Od zaehnwania Polaków za.leżet będzie, jakie 
stanowisko względem nich zajmie państwo 
pruskie. 

Sno1"owHie 1im11l~iltk sil mioutłl 
Berlin, 13 list<opada. (T. wt). - „N<>rd

deutsrhe Allgemeine Ztg." pisze: Usilowania, 
jakie czynią nasi wrogowie, ażeby z pomocą 
wszelkich środków ·swego Jl'rzemyslu wojen
nego przełamać wal wojsk naszych, obowią
zuje nas jedynie do spotykania tych ataków 
równymi środkami. Wynika stąd konieczność 
rozwinięcia naszeg<> przemysłu wo!ennego, 
który wymagać będzie naturalnie nowy-eh ro
botników. Ażeby jednak posiąść d-ostateezne 
sny pomocnicze i utrzymać je, zaleca się sa~ 
me przez się prowadzenie pewnei powinności 
roboczej. Wobec wielkiego poc:z:ucia obowiąz.. 
ku, jakie uja wnily niemieckie sfery robotni
cze w ci~ dotychczasowego przebiegu woj
ny, spodziewać się należy, ze pnemys1 wojen
ny rozp.orządzać będzie dostatecznymi silami 
dobrownlnemi, tak, że st-OSowanie przymusu 
stanie się :ibytecznem. Ograniczenie zarob
ków bedzie oczywiście wykłuezonem. Dodać 
jeszcz,e~ należy, ie wszelkie odnośne zagadni: 
nfa. będą szczegółowo mzważane z przedstawi
cielami robotników. Rozeią.:;:iięcie powinno
ści ro.boczei na kobiety lub wogóle wywiera
nie jakiego-kolwiek przymusu w tym kierun
ku nie jest zamierwnem. Nie sposób jeszcze 
zakomunikować s:mzególów, d-0l.:, czącyeh za
prowadzenia przymusu roboczego, gdyt roz
ważyć je muszą poprzednio -odnośne sfery u
rzę_:fow e. 

Bo;y nriąd IDJmł. 
tierlin, 13 listopa<la. (T. wl.). - Doni-e

sienie Biura Wolffa: Dowiadujemy .się, iż kie
rowni'kowi Mwego urzędu wojennego przy
dzielony będzie szt.ab militarny i techniczny. 
Na szefa sztabu technfoznego zostal wybrany 
dr. Kurt Sorge z Magdeburga. Prócz tego u
rząd w"Ojenny będzie po.sia<lal swych przedsta
wicieli przy wszystkich komendach general
nychi a ponadto w Deusseldorlie dla okręgu 
przemysłowego reńskiego i w Mebm dla okrę
gu luksemburskiego - lclryńskiego. Donoszą 
nastennie że d-0 nowegi.l urzędiu wojenego ma 
być powcilimy również prz,edstawiciel robot
nikóv;-. 

Pł1YlHS JHij I lłDillłdł. 
.Jerlin:, 14 listopada. (T. wl.). ,...... Eerllii

ski „ Tageblatt" :pis:z.e: W związku z d<>niesie-

cym te stanowiska terenem, wybnano atak 
na Vrf Fatei i zdobyto je po zaciętej walce. 
Jedn{)cześnie wojska austryaeko - węgierskie 
natarly skuteemie na fancueh., ciągnący się 

dalej na p.oI:udnie; i ten arak również zosb<! 
uwiell!'zony p.owodzeniem. Na północ od wi
wozu Toelgyes, gdzie Rosyanie ustawili bar
dzo silną artyleryę, walka foczy się głównie 
c wzgórza Bitsa - Arsnriefor. Dzięki niesły· 
hanTin Wvi!ilkom oddziałów lron-wedów po u
por~zywef wałce na białą broń zdołano zając 
stu.Zek skalisty, wznoszący się na południe od 
gó:y. Na pó!noe od wąwozu Toelgyes1 Rusya-

1 nie bronią się rotpactliv.ie na wzgórzu Vor· 
• sko. Dziala!no§ć naszej dcskorwłej arlyleryi 

I utrudnia mgła, która trwa.la do późnego wie-
czoru. -

Bem, 14 listopada. (T. wt). - "Corriere 
della Sera" donosi, iż dla róinyeh powndów 
parlament wioski wstanie zw-olany dopierc 
5 grudnia. 

Berlin, 14 listopada. (T. wt). - Z wie1- Berlin. 13 listopada. (T. w!.) ....... nVoss~ 
kiej kwatery głównej donoszą: P'raneusb.ie sehe Zeibu~g" pisze: Spotkanie cesarza. rosyj
depesz~ iskr-0we gfoszą, ii ostrzeliw-anie mia- ., skieg. -0 z królem rumuń.skim. które miało się 
sta R~1ms dok-0i1~0 P.rzez zemst~- za k~ęskę odbyć pierwotnie w Reni w dniu 28 paidzier
pod Ve:dun. Reims mrnlo ~płaeie za niep°: j nika. wstaro odloione na koniee b. m. wsku,. 
wodzema p00 Douanmont 1 t. d. Franem:1 tek nieporozumień pomiędzy obu gabinetami. 
wiedzą bardzo dobrze, że ostrzeliwanie Reim-
su był.o wyląeznie następstwem ostrzeliwania 
przez Francuzów Ikrnych zamieszkalyeh miast 
i miejscmvośei~ pol-O'ionych poza fronłfflll nie
mieckim w pobliżu Reimsu. Katedry umyfil-

1 nie.-0s~:zę~~zono, & 1.P~mimo t~ :ii:-rancuzi utr:r- I 
mulą, iz Niemcy brali szczegolme na eel wie
żę katedry. Wandale, w przeciwsfawieniu do 
brutalnego bombard-0wania , w ciągu pierw
szych dni, usifowali obecnie zniszczyć syste
matycznie dziedzfotwo całej ludzlrości, to 
wszak było wprost zbrodnią Z€ strony Fran
cuzów posi!ko\\anie się swego czasu katedrą 
do celów militarnych. Francuzom nie chodzi 
tyle o zachowanie katedry, ile rar:z:ej o to, by 
Niemców wystawić w oczaeh calej Europy ja
ko Wandalów. Natomiast wzmianka francu
skiej depeszy iskr-0wej o śmierci kilku osób 
cywilnych w Reims wskutek padających bomb 
nikogo zbytnio nie wzruszy wobec iego, ii 
wiadomem jest calemu światu., ze pociski 
francuskie spowodowały tysiące ofiar wśród 
htdn<0ści rdzennie fran-cuskiej. 

Pomł11eśe 10$1n11 w lł11UJ. 
Ltmdyn, 14 listopada. {T. wt). - „Times" 

donosi z Sidnei: Przypuszczają, . iż po po
wszechnem glosowaniu nad sprawą powinno
ści wojskowej pierwszy minister Hughes po
zostanie na stanowisku i utworzy n-0we stron
nictwo centrum. Niezadowoleni zl-..nkowie 
stronnictwa robotni-czego zamierzają zl:-0żyć 
swe mandaty. Wszystk-0 zależy od stanowisk 
stronnictwa liberalnego. 

11Bl1J HlłllskłB. 
Rotterdam} ,13 listopad.a. (T. wt). - Do

niesieille Biura Rentiera: Komisya ang1ehka, 
badaiąca sprawę rezerw armii angielskiej, za
leca powołanie wszystk.ieh mężcz3-zn, lączn:e 
z robotnikami fachowe.ami z za~.:dów ""' 
stwowyeh od 18 d-0 26 lat, a nast~pnie p;wo
lanie wszystkich mężczyzn do 31 roku .l.~1cia, 
z wyjiitltiem robotników-fachowców. 

Zurieh, 14 listopada. (T. w1.). - ,,Zfu-I„ 
eher Post" don-0gi z Genewy, iż stanot~.-isko 
ministra franeu~ldego, Sombata, z.ostało sil· 
nie zachwiane wskutek nadania koneesyi to-
warzystwu angielskiemu źródel naf.towyeh w 
Algierze. Ustąpfonie Sombata jest nadal pe
wnem, zachodzi na wet prawdopudobieństw& 
ustąpienia calego gabinEil:u. 

·Kopenhaga, 14 listopada. (T. wt). - Dn-. 
niesienie Biura W-0Ufa: Według komunikatu 
sztabu admiralieyi rosyjskiej, w dniu 20 paź. 
dziernika o godz. 7 rano w zbi-ornikach nano
wyeh okrętu liniowego „Imperatńca Maria" 
wybuchł poi.ar, który wywołał ekspl-0zyę. O.. 
kręt zatonąl. Zginęło 4 ofieerów i 145 ludzi 
z załogi. Prócz teg-0 z powodu odniesiouyrh 
poparzeń zmarł-O 64 ludzi. 

I &nnL 
Rotterdam) 13 listopada. (T. wl.). -Z A· 

ten doniesiono, iż wczoraj rano admirał Four-
net otrzymał audyencyę u kr.óla. Konfareu
cya trwda pól godziny. 

„Daily Telegraph" dowfoduje się z Ate14 
iż poseł rosyjski podejmował przedwi'.'z-0raj u 
siebie na wieczerzy króla, księcia, oraz rod:.i:~ 
nę królewską. Na bankiede by! obecny rów
nież deputowany francu:;ki Benazet. pg uc:&< 
cie w przyjęciu wzięli udzial V.'SZ)'5ey posl-0-
wie koalicyL 

Plotn 111cil 
Balyłea, 14 listopada. (T. wt).-Prasa tU< 

tejsza dowiaduje się z Aten, li greckłe łodde 
podwodne, oosadzone za.logami francuskiemi, 
udaly się do Salonik pod Hagami greckiemi. 

Minister marynarki ntwonył komisy~ 
zlofoną z oficerów greckich, ee!em ponownego 
zbadama przyczyn i okoliomośei Btotpedowa~ 
nia statku „Angeliki" • 

Chrystiania, 14 listopada. (T. wł.). - Do
niesienie norwe~iej agencyi telegraficznej: 
W .niedzielę zostal zatopiony parowiee „Cam- Bem, 14 listopada. (T. wł.). - Doniesie-
ma" (794 tony). Zał-Ogę uratowano. nie Biura W<llffa; Według depeszy otrzyma-

Zatopfono parowiec „T.ripol". Za1oga u- .nej przez Jetit Parisfon" a Aten, w dniu 1'f 
rat-owana. listopada offoerowie greeey oodali oficerom 

Ni-emiecka l6dź podwudna zatopiła paro- francuskim wszystkie zapasy amunieyi flotr 
wiec „FonsdaleII." z Bergen (2&5 ton). Wraz gredtiej, jakie znajdowały się w magazynach 
z innymi par.owcami, o których zatopienlu do- amunfoyl na wysp.am Leres i Kyra. · . 
niesiono dzisiaj, norweĘkie ubezpieczenia wo- j _ -
j~nne poniosły stratę w wysokości 9 i pól nu"- I ZlfJM mmfffłil I -
liona lroron. . 

- I Londyn, 14 listopada. (T. wl.}. -„~el)· 
Lond~ 14 Imopada. (T. wt). - ,łLloyds" I. do.nosi z Aten~ Posłowie koalieyi przedStawił 

donosi: Zat{}pien~ parowoo angiel_?kie. ,;Mora- . rzędowi __ · · gree!'ienm dowody, U niąU!. ___ • ~-----.•... · __ _ 
za:m« (3466 ron) I ,,.,Catterhan" (1177 ron). · wistów, pm.n1mo zloionyeh p~~ ~ .·. 

Zatopione ~-ee angielski 'SCapunda" ~ (lal~ swii dzialalnose. · 
(0091 ton). . . . _ _ . . . . .-.- . 



Nl'. S'.18. 

Szgzgglify 111onlsnia „CulmnbU". 
. Berlin, 14 listopada. (T. wl.).-Korespon
dent dziennika „Lokalanzeiger" pisze: Kapi
tan zat~p~rmego. parowca amerykańskiego 
„Columbia opowiada, wed1ug doniesień pra
. sy madryckiej, iż łódź podwodna ze względu 
:na wzhurzone morze pozwoilla mu pozostać 
na o~ęcie w ciągu 48 godzin. Gdy morze u
spoko1lo się, a cala załoga wraz z oficerami 
wsiadla na lodzie, wówczas ·parowiec zatopio-
ł!O. -· 

llSJDkof~iące 1r1iBDiB. 
(- .Amsterdam, 14 list-Opada. (T. wt)'. - Ko
:re~pondent .,,Timesa" d<lnosi z Waszyngtonu: 
\Wiadomość o tt;;n, -że parowiec amerykański 
„Colubmia" rostal zatopiony d·opiero wtedy; 
gdy mor;ze uspokoi!o się dostatecznie, by mo
źna. bylo spu~c~ć lodzie, wywarla w W aszyng
tome uspaka1a1ąee wrażenie. 

Po IVbOriieh I Hmerv~. 
- Amsterdam, 14 listopada. (T. wl.}. ---„Ti

mes" donosi z Nowego Yorku: „N~w- York 
World" gJ.osi, że naród amerykański wybral 
Wilsona, ponieważ on jest najodpowiedniej
szym, by stawić czolo obecnej sytuacyi. , Eve-

. t"d ' :rungpos omaga .się Qd ·Wilsona, by wzmoc-
nił swój gabinet i przedstawicielstwa dyplo
~a.tyczne Ameryki w niektórych małych kra
'!_acb. 

HznHiR fZ-~dn abiSVfiSHiego. -
•. Bem, 14 listopada. (T. wl.}. - „Petit Pa

ns1en" donosi z D:iibuki: Nowy rzad abisvń
<Jki - w Addis Abeba został uznaiiv pr~ez 
prżed:stawicieli koalcyi. ~ 

Sen o odrodzeniue 
-_. ·Józef .Artur hr. de G-obinean w przepięk

f!ym „fres.hll" historyczno - dramatycznym p. t. 
„Odrodzenie" daje szereg scen a w nich nie-, . ,,. ' wczone mnostwo postaci, z których każda re-
prezentuje inną d~żncść, inną cechę oharakte-
T.)"Styczną epoki. ·. . 

. Poczynając od schyłku XV w.; a końeząc 
na „upadku i pogrążeniu się w bagllisku XVI! 

·w.", znalmmity pisarz o()dtwarza w swem dzie
le gigantycme, niezmierz.one wProst zamiary 
i _porywy, cham:; planów, dążeń i prac tych 

· olbrzymów odxodzenimvych, 1.'tórym granice 
świata i czasu wydawai:y się zbyt zacieśnione 
wobec niecierpliwej, szalonej ich żądzy czynu. 

Czytając tę śliczną książkę jednego z naj-
1ąpszych znawców renesansu, wynosimy z tej 
lektury najsluszmejsze zresztą, biorąc rzecz 

· '°pjektywnie, wrażenie, że twórcami wielkości 
narodu są w równym conajnrniej stopniu po
tężni politycy w rodzaju Juliusza II-g-o, jak 
wieicy uczeni, pisarze i artyści. Powiedział
bym nawet więcej: Juliusz II, umieTająe, 
ska:rźy się, że nie s}mńczyl nie z tego, co za. 
czą!, i dręczy się, pooęp-ną myślą o tragicznej 
przysitości Villoch; najgenialniejszy z teore
tyków polityki n:owoczesnej, Machiawelli, pa
trzy na. ruinę i zniszczenie swych rojeń i koń
cey jak źebTak, stoiąc.y nad zglbz:::z:tmi swej 
chaty; ~ jeden tylko :Michał Ani·ol z cierpień 
·swoich i walk tytanicznych wyohodzi zwycię- · 
sko. Dlaczego? Bo on, „bóg tworzący", „chwa
ta i sława :papieża, chwała i sława Włoch", 
0n jeden potrafil wmieść- się nad marność i 
U".tklt:omooo zewnętrznych po.::mrów otaczającej 
gr rzeczywistoś~i, i, miłując z całego serca -0i
czywę swoją, Florencyę, slużyl jej z myślą 
nie o chwiii, aie o wiekuistej jej s!awie. Ko-_ 
chal w niej „miasto, pełne chwaly, macierz 
tylu bo:haterów, tylu nieśmiertelnych arly
siów", która „tern dm:iszą mu by!a przez cier
pienia i bóle, jakie p-rzeiść musi w przysito
śr.i z winy swych dzieci". 

Dlatego też, w starości późnej, w przed-. 
flzień swej śmierci mia! prawo powiedzieć do 
donny Vicioryi, marchesy di Pescara, że świat, 
na który patrzy, „wręcz przeciwnie, niż on 
sam, znużyl się, wyczerpał swe siły, potyka 
się i chce upaść nad .rowem przyd•rc.7 nym", 
podczas gdy jego, Miohala Aniola1 „przepel
nia gorące oczekiwanie życia, które ma rozpo
cząć i które upaja go najroz}rnsznfajsz„'2, boską 
nadzieją". Rmumie on, że ludzie i artyści je
go epoki „p-ozostawiają po sobie rzeczy wiel
kie i wielkie przykłady". I skutkiem tego ,,zie
mia bogatsza jest~ niż >;;ia wów:cras, gdy n.a 
mą przyszli. To, ee znfili:a, nie zn:::a ZU?P!nie 
1 bez ślad'!L P-01a m-0gą o·~;cczywać i leżeć 
_::>rzez czas. jakiś o dl ogi.em; ziarno spocz;7wa 
ied:nak w ich łonie". -

Ocli:r-odzenie włoskie, jak wiadomo, bylo w 
'Wielkim stopniu macierzą m:szego „wieku zlo
lego". Jak we Wlósze·eh, tak i t; nas, .zjawiali 
się w tym czasie zarówno wielcy ludzie, jak 
ł wieky uczeni i artyści. Kolosalne dziefo Ko· 
:pernika wstrzą'Snę!o podwalinami śtedni{)
wiecznej budowy świa!a; na·_polaeh Grunwal- -
nu !)ręź połski <>kn>'l się pieśnńarl@ln11 chwat-
' . . . 

Po.n s 1r 'l 

Cy.fry mówią! 
. w. Eiomunikafach spotykamy niemal oo

dz.ienme zwroty·{) kilkudziesięciu kilkuset a 
nawet czasami kilkll tysiącach ieJców, jacy' w 
danym dniu dostali się do niewoli. Oderwane 
!akie c!fry nie mów.tą nfo, a rzadko kto zada
J~ sobie trud regestrowanfo tych strat Do
piero zestawienie i~h za pewien okr-es czasu 
dać może niejaki pogląd na olbrzymie sily, 
zaangażowane w obecnej. wojriie. 

Zestawmy straty, pcmiesione przez koali~ 
cyę w miesiącu wrześniu 1916 r. 

- Frammzi utracili w jcń::.rch w walkach 
wrześniowych nad rzeką Somme: 46 oficerów 
2950 żoJ:nierzy i 67 k!lrabinów maszynowych: 
. Rosyanfo p.o o1brzymieh stratach ponie

s10nych w swej letniej ofenzywie nie zdohvli 
się już na szeroką ogólną akcyę, lecz zadowol
nili się częściowymi -atakami, które nie przy. 
nfos1y im żadnego pow-0dzenia. Napróżn-0 więc 
stracili: 112 -0-ficer&w, 16.343 żo!nierzy 109 ka-
rabinów maszy:10wych i 2 dz.lala. ' 

Szybcfoj, aniżeli ktokolwiek móg! się spo
dziewać, spa-dl grom na Rumunłę. Do końca 
września ·strarila ona w samych jeńeach: 606 
ofi-eerów, 34.547 żołnierzy, 91 karabinów ma
szynowych, 185 armat i 2 sztandary. 

Na macedońskim terenie walk pierwsza 
ofenzywa a·rmia ·salonickiej została odparta. 
Vllosi, Anglicy, Rosyanie, Francuzi i Serbowifl 
stracili w jeńcach: 10 oficerów, 648 żołnierzy, 
14 karabinów maszynowych i 2 dz.fata. 

Wlosi stracili nad Isonz-o w jeńca·ch: 19 o
ficerów, 1180 ż-olnierzy, 6 karabin.ów maszyno
wych. 

W Azyi wzięli Ttrrcy do niewoli 2 ofics
rów, 100 źomierzy, 4 dzia!a i 2 karabiny ma
szynowe. 

Ogólna liczba strat koalicyi we wrześniu 
w jeńcarh wyńosa: 795 oficerów, 55.768 żcl
n1erzy~ 289 karabinów maszynowych, 193 ar· 
maty 1 2 sztandary. 

Straty na morzu. Wedlng urzedowyeh 
sprawozdań adm.iralicyi niemieckiej koali.cya 
str:i-cila. '.Ye Wl'ześn.iu 141 -0krętów handlowych 
P-OJemnosci 182.000 ton. 

Ogólne straty floty handlo-wej koalfoyi, 
spowod·owane fo<lziami podwodnemi i wybu
chem min, wynoszą: 
Styczeń - Luty 1916 r. 238.000 ton 
Ma.rzec - Kwiecie:U „ 432.000 
Maj - ezerwiec „ 219.500 : 
Lipiec - Sierpień „ 273.779 „ . 
Wrzesień ,, 182.000 

-" 
Razem oa f stycznia 
do 30 września 1916 r. 1.345.279 ton 

~t;a-ty w po~einu. Francuz.i i Anglicy 
stracili we wrzesnm: w walce powietrznej 97 
aeroplanów, przez zestrzelenie z ziemi 25 
aeropl., przez przymus.owe lądowanie we~ 
wnątrz l.ini.i niemieckiej 7 aerep1. Razem 129 
aeroplanów. 

W tyn: sam~ czasie stracili Niemcy, w 
walce powietrzne1 20 aeroplanów, zaginionych 
1 aer-0pl. Razem 21 aeroplanów. 

• Za czas od 1 września HH5 r. do 30 sier-
pnia 1916 r. wy:nosily straty: , 

niemieckie angielskie różnica 

i framcuskie 
124 436 312 

_ we wrześ:niiu 21 129 108 __________ ___;_ 

on 1/IX 1915 r. 
do 30/IX 1916 r. 145 420 

ilJ:Ab$4 ote::ita:s 4 „ 

·1eści z Rosyi. 
Uad przyszłym programem Dumy roxyjxl1iej. 

. We~ług sprawozdania zamieszczonego w 
„R1eczy narady poszczególnych stronnictw 
pomiędzy sobą z jednej i z rządem z drugiej 

strony nie doprowadzily Cto tej pory do żad„ 
neg~ ostatecznego rezultatu. Wszystkie pa!>
~Y?. 1 grupy uznają zgodnie, iż trzeba z góry 
se1sle określić program przy.szlej sesyi Dumy. 
ale porozumienie się ostateczne eo do fea.o na: 
t~aiia na coraz liczniejsze przeszkody ~atury 
Df e t~lko formalnej, lecz i :politycznej. Zdaje 
~1ę, ze do porozumienia pożądanego nader 
Jeszcze daleko, nawet dalej aniżeli przed se
syą bezpośrednio przedostatnia. Nie dziw 
~ięc, _iż od zb~iżającej się sesyi Dumy nie mo
zna. s.1fJ spodziewać nic, co też prawie jedno-
glosme prasa petersburska podkreśla. 

me mają zaufania do druMw. 
~a?zelnik zaop~il:rzenia póln-0cneg-0 frontu 

rosyjskiego wydal, iak utrzymuje „Dień" roz.. 
~az, n~ mocy l>."tórego zabrania się wyjeZdża
iącym l powracają1cym z zagranicy przewoże
nia. wszelki~h. druków, listów i notatek. Wsp-o· 
mmany wyzeJ organ pozwom sobie na uwa
gę, że k~wa1 zadrukowanego papieru nie jest 
chyba niebezpiecznym dla Rosyi ani dla je' 
położenia państwowego. Zakaz powyższy sa~ 
w sobie nie będzie jeszcz;e w stanie uratowat. 
kraju .. ; 

Rosya kroczy pod wzg!ędgm kuUura1nym 
wsteGt 

Wskutek wiel·kiego braku prnfesorów .ro
syjslde ministeryum handlu i przemsvru ma 
zamiar zezwolić, aby w wyższyc!l zak!adach 
naukowych zawodowych wykladaly osoby nie 
posiadające eenzusu naukowego. „Biri. Wie
domosti" przestrzegają przed tern postanowie
niem, robiąc od siebie uwagę, iż mogloby to 
wplynąć na większe jeszcze niżli -dotad zba-
gatelizowanie kultury w Rosyi. • 

~::P"Ja:s~~-~ renu: t ?~~'Cit?!!! t c n e 

łą., klejmity ·królowej Jadwigi rozp1:onęly mienne psychologie narodów, to czyż nie nia- za jego obrazy męcz.arni narodowy.eh. Pos:tu.. 
świetnym blaskiem myśli polskiej w gwar- my p-rawa spodziewać się po wojnie -0-becriei chajmy tylko: 
nych aulach Akademii Jagiellońskiej; zloto- po zimieceniu czy Óslabieniu W"-chodn1·eao b1:~ Ob t t ,_, "aki i. B 
t 1 t 

· J C ~ v - o - „ · razy e są aiue, l c,u ani YTO~ 
s runna u ma ana z za.rnolasu zadźwiękla zantvnizm" potężnego prn·du ren"""ans·owego? · G th D ·~..c • „ ..., _ .., "'" am oo e, ani ante nie byliby mogli na• 
P1=llią przedziwnej piękn<lści; mądre, szla- Czy nie ""·winniśmy J"uż dzi"·ia3' m~'s"leć op!"';;- 1 ć ·u • • „„ h l j;'V v ~„„ ma_owa . moze 1 sam mickiewfoz mial w życiu 
c etne sowa Fcycza - Mod·rzewskiego pogodzi- , gofowanh1 się do wielkich zadań, jakie nas swem jedną tylko chwilę tego nadnatu.ralne-
ly politykę z cnotą obywatelską; natchniony nied-lugo oe:z.ekiwać mogą? Nie tylko go. spod.ar- go natchnienia. · 
miłością -ojczyzny „Złotousty" Skarg.i rzucil w ezych, ale i kultuTalnvoh? Czy n1'e poW1·n.ru·R-my p ·1 d • . -·• " - rzes a owanie, cf.erpiem.a i "'-ygnanie 
ruee:ulile serca żagiew swej wymowy. · zbudz.ić w sobie wzn_iosfogo, du~nego marze- · • · l I .,.. rozwmę1y w mm si y, nieznane mu przedtem! 

'\\"Szystko to żyje w nas i żyć będzie, ro- nia o nowym „zJ:-0tym wieku" Polski? Natę- Od czas.ów pToroków Syonu, od czasu kh le:i: 
kclwi.ek zgotowaćby nam mia:ty losy. Wszyst- żyć wszystkie sily, by -odpowiedzieć godnie i jęków, żaden glos nie wz:niósl się z taką si--
ko to bylo tyle· razy, jeśt i będzi·e źródłem tra.dy""_ 'Om ś_ wietnvm, · iaki. -,· e nam_ b·""y wzor•f!m· • b • ć · . . k , . - v.; J • ;p - il!, a y opiewa przedm10t tak ogromny, ja,.. 
zyweJ mocy, dore rugdy nie wyschnie i nigdy i przyklaaem? kL'Il jest upadek narodu."*). 
~i~ 

1
n!e wyczerpie. Jak nachyla! się nad niem Ruch oświatowy po<lniósl się już w haju Jaki'6 możli.wości twórcze zawarte sa dzi§ 

1runewfoz w ehwilach klęski, jak czerpał zeń e 1 r 1 . t • • . dk ieszcze w fonie P"-1!'1,·', któ" 1.est. w staniewprz"" Słowacki, wskrzeszając nam promienną postać a ym .a ą ogromną; JeS esmy swia ·ami jak • v __ :JU "d • "' 

Z 
. C k p-o wsi.a cJi, często niemal na zgliszczach, ,vv- widzieć!? Ale :nieszczęściem nas.zem l. es+_ że 

aw1szy zarnego, ja· marzy! o jego sile od- J -~ rastają szkoły; mamy już w Warszawie wszech- my sarni, my sami nie umiemy ocenić wla· 
żywczej powalony na loże śmierci Wyspiań-ski~ którego dramat 

0 
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1

._ nicę i politechnikę polską; pozosfaje nam je- snego geniuszu. Niewola nauczyła nas już 
Barbarze Radziwillównie znany nam jest tyl- szcze jedna, -równie <lonios!a troska: o stwo- pokoTy - i szyderstw z „romantyzmu". Gdy 
ko z droibnych fragmentów _ tak zawsze aż rz,enie godnej momentu literatury i sztuki. Li- naj-mlodsi nasi pisarze i poeci, zapatrzeni w 

teratu_ TY i sztuki naprawdę ·odrodze_ niowe1"", piękno poisk_iego czynu w0<jenne1?-0, ,.·ako w 
do dzisiejszego dnia dziejów naszyc~ myśl o ~ odrodzeniu Polski kojarzy się ze wspomnie- bujnej, żyw-otnej, otrząśniętej raz na zawsze źró~o ,o?rodzenia ducha polskieg-0, wielbią je 
niem tej cudnej epoki rozkwitu i buiności. A z-e wstydu ł smutku niewoli, swobodnej i za- w piesmach :rwwych, zarzuca im się przed.-

patrz.onej w najdalsze cele źycia narodowego. \'>-czesne „tworzenie legendy"-· A iednak ta 
:~~j~~z~iie ~;iii:~!ć z~~~be~;;~e~~1i~; Jeśli w warunkach, w jakich dotychczas mu- „przedwczesna legenda" właśnie, to pierwszy 

sieliśmy istnieć, zdobyliśmy się na Choipina, wy1oi;n w duńskim murze, jakim odgrodzili 
z wielkością myśli i słowa. Matejkę, :Mickiewicza, Słowackiego, Wyspiań- nas cd Europy mongolscy dusiciele naszei 

Potężny ruch mas, jakiego dziś jesteśmy . skiego, Żeromskiego - i tylu, tylu innych, chwa!y. 
świadkami, tylko dla kirótkowZTocznych do- wobec których „wieszcz narodowy" Włochów, Ale dość skarg! Nie -0 nie chodzi. Pisząc 
k•ryne:rów wydawać się może przejawem dzia- d'Annunzio, jest tylko choroibliwym degenera- 1 te sfowa, mam inny cel przed sobą: chcę w 
lania jedynie ezynników natury go-spodarcze·j. tern, ozerpiącym, jak sam to przyznawał, nat- · narodzie obudzić godną jego tradyeyi dumę~ 
GdybyŚIIIly się nawet zgodzili na taki jego chnienie z Dostojewskiego i Tołstoja, lub z Chcę, aby zr-0zumia!, że wolność jest mu po
punkt wy'iścia, jako na moment zasadniozy, · najdwuznaczniejszych poetów XVI i XVII stu- trzeibna n:ie tylko dla rozwoju ekonomicznego, 
to nie upoważnia nas w najmniejszym stopniu lecia, Aretina i Mariniego, to czyż nie mamy ale i dla roli kulturalnej, jaką może i powi· 
do lekceważenia w tym ruchu czy"Illlików prawa do najgórniejszych w tej dziedzinie am- n.ien odegrać. Ta duma pow'inr:a mu być :po
wspóldziałających, czynników natury psycha- bicyi? wietrzem, którem -0ddychająe, -Odrodzi się je
logicznej, które sprowadzają się d-0 walki dwu Aeh, gdY'byśmy wreszcie chcieli zrozu- go se.horzaly w lochach podziemi duch. W tei 
kultur odrębnych, zwale2-ających się od wie- mieć, w jakim stopniu te ambicye są rozum-' nowej atmosfene wyginą miazmaty, zatruwa
ków na terenie Europy. Cóż z tego, że po stro- ne, gdybyśmy WTeszcie nauczyli slę cenić bar-

1 
jące świeżą krew narodu. Nie ośmieli się by

nłe kultury bizantyjskiej opowiedziały się rzą- dziej koncepcye „poetów" w rodzaju Miekie- le pismak z obDzu Dmowskiego pluć z za-pl-Otu 
dy państw, nic wspólnego z. kulturą tą nie ma- . na twórcę. „ .. Ludzi bezdomnych" za iego rze-w11c1.a i S1owackiego od pomyslów „polityków" I • jących? Cóż z tego, że p-0 jej stronie opowie- - w rodzaju p. Romana Dmowskiego!... Wiedzie- komą... pornc.2;rafię. Przestanie wyszydzać 
działy się nawet Wlnchy. ojczyzna humani- libyśmy wówczas, że wiersz „Do matki Pol-1 :Niemojews.J:;:i „Sen o szpadzie rycerskiej". 
stów, ale i - korndoty.eTow najemnych? ki" napisany został przez naszego wie·szcza po Wolność stanie się potrzebą naro-du, sta, 

Jest to właśnie zasadni-czy b1ąd, wYPlywa- trzydniowym pobyde jego we Floreneyi i po nie się nią w tym samym stopniu, co chleb i 
jący z jednostronnej, wyłącznie materyalistycz- zwiedzeniu muzeów tego slawnego miasta - i w-oda. Wyidzie Polska „do boskich swoicJ:i 
nej polityki, i jednostronneg-0, wylącmie ma- umielibyśmy może ustalić związek p<lmiędzy prac", wyjdzie „w towarzystwie Anioła", lrtó-

t 1
. ty · · d · " p · „ · · rym jest - J

0

eJ· geniusz twórc-zv. 
erya is c:meg-0 po3mowama zre3ow. oec1 .reścią wiersza a wrażemami twórcy. Zrozu- - • 

nie są z,gola tak nieświadomi wielkich praw mielibyśmy nienawiść poety do Moskali nie- Wyjdzie z ciemnicy swej, jak święty Piotr 
polityki, jak się to wydaje naogó1 zawodow- oo głębiej - wszechstronniej, niż nam lo wy- na tryptyku Rafaela w \Vatykanie. 
com w tej dziedz:inie. Mickiewicz, protestują- jaśniają w cenzurowanych potlręcz:nikach li- · • • 
cy przeciwko traktowaniu „miliona ludzi, krzy· 1 teratury polskiej najnieszc,zęśliwsi prcfos<lro- Powiedzą mi, że uniosłem się nieu:w.sad-
czących ratunku", jako zawiłego równa:nia ma· wie z Królestwa. nioną aml)icyą narodową, ze jestem „szowini· 
tematycznego, mial niewątpliwie dużo więcej Boże drogi!.„ Gdy czlowiek pomyśli o tej stą". Że śnię o wielkich pracach Polski, gdy 
a-acyi oo tych ,„mędrców ze szkiełkiem w o- straszliwej niesprawiedliwości, która eieikciar- tej Polski jeszcze niema. że chcę uczynić Kra
ku", którzy w aTmiacli walczących widzą tyl- siwo takiego ;kabotyna, jak Andrejew, nar:ru· ków i Warszawę, Florencyą i Rzymem nowo 
ko ni.ezliczone l'.ltoliki, przesuwane na szachow- ca podziw-owi Europy, wówczas gdy dzieia czesnego świata. 
nicy dziej-Ow przez abstrakcyjne prawo socyo- WY'spiańskiego (nawet kosmopolityczne jego Odpowiem na t.o sfowami Mistrza Olafa • 
logiczne. Omyłka taka mści się boleśnie na dramaty greckie!), nie mogą. znaleźć tlomacza dramatu Sirindberga:-„Celuj w obłoki, a tra 
z;byl: „materyalisfyeznych'' rządach państw. na żaden z języków kultury 11-0woczesnej, - iisz w skrawek lasu. Nie zważaj na wezwa· 
W:rpólne zjawisk-0 njeustan:nej z.miany gabine- wówczas dopiero czuje się cale nasze upośle- nie śmierci: wszystk-0 będzfo dobrze! Inaczej 
tów w państwach zi:tcbodnlcb czwórporozumie- dzenie. - bowiem państwo tysięcy lat, pa.listwo wolno· 

I 
'nia (o Roeyi i. anarrhii w niei panująeej de- Kipling zachWYca świat cały - a Siero- ści, nie nadeszłoby nigdy!" 
cydują inne czynniki) :.._ są - oczywistym szewski dwanaście lat młodości spędza wśr6d: Wobec fa:kich hasel nie dziwię się roli, 
dowodem hlę<lnej w tem znaez:eniu właśnie - Jakutów! Żeromski znany jest jako autor jaką w literaturze n-0woczesnej odeg:rala M1c 
tyeh państw :polityki. Jest to kwestya ?Jbyi -0b- t,Diiejów Grzechu", a „Duma o hetmanie" i da Skandynawia. 
szerna i :abyt ciekawa, bym· ją tu rmstrzygnąl „Róża" muszą pozostać d1a cudzoziemca na Helion. 
mimochodem; zaznaczam ią więe tylko w kil· zawsze niezrozuJI}ialemi! Kto w Europie po- ---
ku słowach: - . · zna 1..'iedy skarby, zawarte w III-ej częsc1 *) Essai S'llr fa drama fantastique (Goethe, :s,. 

A jeżeli tak, j_ezeli rzeczywiścis w wo-jnie „Dziadów", lub w „Królu ·Duchu" .. A przecież. ron, Mickięwicz} Revue de deux mon.des Deeembr' 
o-becnej ścierają .się dwie kultury~ dwie od•. iuii Georga Sand oddala hold MickieWiczowi 1839 :r. 
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Dziś: Leopolda W. 
,Jutro: Edmunda B. W. 

Wschód siońea o godz. 7 m. 22. 
Zachód o godz. 4 m. 07. 

Roezniee. 

Dnia 15 1". 1227. Leszek Biały Z1U11-0rdowany w 
Gą..."'Rwie. 

" 
1603. 

" 162-0. 

Urodził się w Iwanowic.acli O
brońca Częst(){':ho11y, x. Augu
styn Kordeclci. 
Nieudany zamacih Piekarshiego 
na króla Zygmunta III. 

F elj etonik. 
Wspomnienie. 

Na jesieni 1914 r„ gdy wla<lze rosyjsJtie w po
plochu opUS7JCU!ly zachodnią połać kraju naszego, 
administracya więzienia w Sieradzu pewnej nocy 
z'hieg!a, pozostawiając więźniów na pastwę losu. 
Pozostawieni sobie, więźniowie, wśród których by
ło \\ielu, przemyśliwujących przed tem nad· spow
muni wydostania się z zamknięcia, mając teraz 
pelną możność znalezienia się :Da w.olności, długo 
wahali się z opuszez~miem więzienia. Czy nie wie
rzyli w swoje szczęście, czy też zlękli się jego nad
miaru - nie wiad-0mo. Faktem jest atoli, że u;:zy
nili to dopiero po dlugim, dlugim namyśle. 

Nie dośC na tern. Cz~ć rozpierzchlych po świe
cie więźniów walatla się w Lodzi. I oto stal się 
fakt dziwny.· Niemal wszyscy oni poczęli się gro
madzić przed więzieniem miejsoowem, blagająe o 
u w i ę z i e n i e ich z powrotem. Ca!e tlumy oble
galy więzienie, wyjąc o niewolę. Kilku ich wzięto 
i ponownie osadzono w zamknięciu, pozostaiym 
dano p r o t e k c y j lll e karty do więzień warszaw
ski.cli, dokąd wyruszyli piechotą. 

Czy dano im tam upragnioną niewolę, trudno 
wiedziOO. Przypuszezam, że tak, w Rosyi oowiem 
wielu rzeczy brak, ale nigdy miejsca w tm'mie. 
Dla każdego kącik się .znajdzie ..• 

Wspomnienie to przytaczam gwoli wyjaśnieniu 
pewnych, niezroromialych dla wielu n a s t r o j 6 w. 

Dziś - zdaje się ..;... j&t ono bardziej n.ii kie
idykolwiek na czasie. 

Xronika łóDzkaa 
Odbudowa wsi polskiej. 

Wydzial odbudowy wsi i miast łódzkiej 
rady <>piekmńczej okręgowej rozeslal do 
wszystkich rad opiekuńczych komunikat treści 
następującej: Sprawa -0dbudowy wsi polskiej 
spakmej lub zburzonej, to caly szereg poważ
:nych zagadnień i zadań społecznych, wyma
gających natychmiastowego rozwiązania; fo 
sprawa, obchodząca cale nasze społeczeństwo. 
W miejsoowośclach znisz.czonych, wlościanin 
nasz staje w.obee pytania, które doty'Chezas 
nie zaprzątało jeg-0 glowy: jak -Odbudowywać 
swą chatę i zagrodę. Czy po dawnemu, jak 
t-0 czynili jego ojcowie, czyli też iść za nowemi 
radami i wskazaniami, które mu różni ludzie 
:róini podają. I tu właśnie zagraża niebezpie
ezeństwo włościaninowi, a f.em samem i spo-
1eczeństwu polskiemu; nieiedna nowość przy
ięta przez włościanina i zast.osowana przy od
budowie wsi naszej, może zabójczo oddziałać 
na rozwój narodowych tradycyj i kultury lu
du polskiego. Utworzony przy lódzkiej ra
dzie opiekuńczej wydzial -0dbudowy wsi i 
miast ma na celu pomaganie wlościanom przy 
\ldbud-0wywaniu ich siedzib radą i wskazów
ką, ludzi kompetentnvch. W łtm celu wv
dzia! zgromadził róż~e wzory • najodpowied
niejszych budowli, wyróżnionych na konlrur
sie kola architektów w Warszawie i chętnie 
odstępuje zainteresowanym wybrane przez 
nich wzory po cenie kosztu reprodukcyi od 25 
kop. arkusz, jak również ma w projekcie przy
slać i na miejsce specyalistów b:udowniczvch 
bezpłatnie lub tvlko za zwr-0tem rzeezvwistvch 
kosztów podrófy, o He zg1oszeń takich ok~ie 
się ilość dostateczna. Przytern prezydent p.o
licyi. obieca! porobić odpowiednie rozporzą
dzenie, aby wydzial mógł nabywać drzewo dla 
włościan, zniszczonych przez działania wojen
ne p-0 ulgowej cenie z lasów rządowych. Ko-
munik1:~;ie o r0wc·ż.;;zem wydzial odbudowy 
wsi i miast zalecił rozpowszechnienie treści 
tegoi w kancelaryach gminnych i parafial
nych. 

Upominki dla żołnierzy polskfoli. 
• Wobec zbEżających się śmąt Boiego ~uodze

n1~ Koło pomocy dla legioni.stów polslćch i ich ro
dzin przygotowuje upominki dla i-O!nierzy. 

Do 1vspóludzialu w pracy Zarząd Kola ·wzywa 
wszystkich tych, którzy zwr:rnają myśl gorącą ku 
szeregBm zashlżonym w Vi'.EJl:::::ch o niepo.1Iegh&ć. 

Dary lak pieniężne, jak i w naturze przyjmo
Wfille są w fokaJu Kola (Spu..cro„-a 40), w gVózi
:nach biurowyeh od 10-12 i 4-6. 

. 
tlODZJN~ P O n S K L 

Piekarnie miejskie. 
Roboty przygotowawcze nad urządzeniem 

piekarni miejskiej, uskuteczniane przez ko
mitet rozdz. chL i mąki, postępują szybk.o, tak, 
że w przyszłym tygodniu rozpoeznie &ię juz 
wypiek ehleba. Poezątk-0wo w piekarni tej 
będzie wypiekany chleb na użytek szpitali i 

I 
tanich kuchni. 

Na wzór tej piekarni powstać ma jeszcze 
e.aly ich szereg. Będą z nicll mogły ?akie ko
rzystać osoby prywatne. 

Spodziewać się należy, :ie w walee ze 
spekulacyą piekarnie miejskie odegrają wy
bitną i zbawienną rolę~ 

Knrsa dla urz-ędników miejskiełl. I 
D ·- d ~ - nA1 ....:. • ! z1s o go z. ' 1 f'VL na~ąp1 ch';areie kur- I 

sów dla urzędników miejskich. Na 1.'"Ursa 
przyjęto 120 kandydatów, którzy zostali po
dzieleni na 2 klasy. Poszczególne przedmio
ty wykład~ć będą: radca Vogel, rade~ magi
stratu dr. Siegel, feldfebel ~ porucznik, zarza
dzający biurem centralnem Dummer, kasye"r 
głóv;nej kasy miejskiej Wotschke (zastępca 
feldf.-por. Ja'Cobi) i królewsh.i sekretarz rzą
dowy Stenzel. Tlómaczami będą: w klasie 1 
p. RU11do, w 2 :-- p. Ładewski. 

Akcyza od zapałek. 
Na terenie -0kupacyi austryackiei w Kró

lestwie Polskiem będzie pobierana akcyza od 
zapałek po 1 kop. za pudełko, zawierające 75 
sztuk. Dalszą kopiejkę od nastęI>fiyeh 75 
sztuk lub mniejszej nawet ilości. · 

Zmiana nstawy związk6w robotniezycli. 
D-0tychezasowe ustawy mtiejseowych związ

ków Uiwudo\\-ych robotniczych, zatwierdzon.e 
przez wladze policyjne rosyjskie, opracowy
wane byly z konieczności ze wszelkiemi ogra· 
niezeniam4 bez których nie uzyskanoby ze
zwolenia na uruch-0mienie Związku. Obecnie 
gdy te, tak niepomyślne dla rozwoju ruchu ro
b°'tniezego zostały usunięte, wysunęła się na
turą rzeczy potrzeba rewizyi wypaczonych pod 
presyą stosunków. Gdy na nadzielnem z~ 
dzie delegatów ZwiązJn1 zaw-Odoweg<> robot
ników przemysłu włóknistego uchwalono 
zmianę ustawy związku i powalano kiomisyę 
redakcyjną ustawy, to na pierwszem posie-
dzeniu swem komisya ta doszła do przekona
nia, iż reorganizacyę ustawy przeprowadzić 
należy w ten sposób, aby stworzonym został 
typ normalnej ustawy, jaką naleuooby wpro
wadzić d.o wszystkich klasowych związków 
zaw-Odowych robotnfozych. Za wzór ustawy 
wzięto teksty ustawy organizacyj robotniczych 
państw zachodnich. 

Stow. majstrów wlóknistych. 
Na kursach językowych przy Śtow. maj

strów włóknistych, Zachodnia 63, na żądanie 
większej grupy cz!onków od przyszłej niedzie
li wpmwadz.one zostaną wyk.lady języka pol
skiegoi historyi i literaturv. 

Przerwana sprzedaż ;ęgla przy Stow. zo
stal'a obecnie wznowiona. Węgiel sprzedaje 
się po eenie magistrackiej i nabywać g-0 mo
gą tylko ci czfonkowte, którzy nie zaopatrzv-
li się w węgiel latem. · • 

Wypłata wsparć. 

Sekeya wsparć dla podupadlyeh kupców 
na ostatniem posiedzeniu postanmvila jeszcze 
w ciągu 3 tygodni wyplacać wsparcia. Sekcva 
wyp:l:aca tygodni-Owo ok-Ol:o 3000 rb. • 

Polskie semmaryum nauezyeielskie. 
Egmmina wstępne d-0 po1 seminaryum 

nauczycielskiego zosraly ukońez.one. _ Lekcve 
rozp-0czną się w tygodniu bieżącym. Po r~z. 
patrzeniu ~iku egzaminów -0kazala się jesz
cze pewna liczba miejsc wolnye~ wobec cze
go postanowiono jeszcze nadal przyjm-0wae 
zapisy nowych kandydatów. Zapisy te przyj
muje kancelarya Targowa 16, rodz.lennie Dd 
godz. 12 do 2-ej. 

Z łódzkiej gminy prawosławnej. 
• Pod przewodnictwem o. Antoniego R'iłdlew· 

sk1ego onegdaj odbyło się posiedzenie członków 
Ko:11i.tetu niesienia pomocy biednym przy lótli;kiej 
gm1me prawosławnej. Po przyjęciu sprawozdania, 
zehra!li postanowili próm; ju± wydawanych 150 par 
obuwia reformowanego, wydać jeszcze 50 par fil.. 
cowych pantofli. Na zebraniu przyznano 5 ooobQm 
v.·sparcie miesięczne i jednemu niezamożnemu u
czniowi umundurowanie. 

Z gminy żydowskiej. 
Do komitetu synagogalnego postanowi-0-

no wydelegować' pp. E. Szykiera, S. Lańdego 
i A. S. Freunda. 

Z pow-0du zupełneg-0 wyezerpania fun
duszów postanowiono przeslać urzędowi se
kwe!ltracyjnemu dalsze listy kontryhuenfów, 
zalegająeych w opiacie składek na lata 1913, 

11914. 
, Dalej uchwalono utworzyć kom1tet tak-i sncyjn!'. ~tóry si~ . zajmie ~P?datk-0w~niem 
t ludnosc1 zydowsk1eJ na rzecz. mstytucn, po
! z-0sb_'ąćycl! pod egidą gminy, .na r. 1917. 
i Wreszcie postanowiono og1asić licytaoyę 
i na oddanie w dzierżawę placów gminnyc~ 

1 --

Z teatru · Peitid~o {Cegi~l~. 63). 
Pragnąc zespołowi żeńskiemu dać ~ u

jawnienia zdolności komedyowy.ch. lderown:lclw-0> 
teatru u.reprezentuje w nadchodzącą. S-Obolę sztukę 
wytwornego dramaturga franeuskiego. Pfotra W-01} 
fa - ,,Panny". Reżyseruje p. J. Orliński. 

Szereg postaci kobie..ycli -Odtwarzać będą pp.; 
.Antonina Klońska, Maryn. Dunikowska, S. Sławska, 
L. Orwkl, J. Dobrowolska, A. Or5eiti., J. Morska, 
~t Sokolska i A. R'1lnb. 

W sobotę o 4 po pot. .,.,Ks. Marek". 
W niedzielę o S pi> pot .J{iliński". 

„Ojciec" Strindberga.. 
Tu:lś pien-szy "WYStW Karola Adw~tov:icza 

w ji!dnej z najlepszych jego ról - miano»icie' w 
g!cinym dramacie Strindberga p. t „Ojciec". Rola 
tą zdobyl S-O.bie Adwentowicz rm;g?os. Znaczny po: 
p~i na bilety ~wfodcxy o niezwykłem zainteresowa
niu, jakie vn.l:mdzUa za1>0wiooł występów sympa- . 
tycznego aktora. Towanvszą Adwentovńezowi w 
rvlach }!lównyclt panie: Jasińska, Artówna, oraz 
pp.: Tański. Larewiez. Sawich.i. Jutro świetna ko
medya Hauphmma .. Kolega C:rampron'\ 1' Adwen
towiczem w roli profesom. 

3-ci od.ezy! - knneerl prof. Meleera. 
Trzeci z kolei .odez;yt-1.-om::erl prof. H. Mel

eera o ~sonatał'h fl)rtepian-0wych Beethovena" od
będzie się w na<lrh-O!hiłcą. ~te. t. j. dn, 18 b. m. 
w sali Slow. handlowców llQlskich i budzi S'LC:tf'S?Ól
ne zainteresowanie r,e v;Wedu na rozbiór i infe'!"
pretaevę znl!nej ogól.nie. Pełnej . poe-7.Yi senaty Cis
mo11 On. Tl num. 2. zwanej .. ksieivcowa". PrOOz 
tejże odtworzom1 hPdtie sonata D-moH op 81 nr. 2. 

Powsti>le oflefy sa do nabvcia w nkoli> mu
'LY="i p. HeL Kijeńskiej i w księgarni Gebethnera 
i Wolffa, w dzień Jmncerlu w Stow. han<ll. pol
skich. 

§mie:rtelne przejeebanie. 
Przy 71biegn ul Aleksandrowskiej i Zgierskiej 

v:padl pod tramwaj 8-letni syn robotn~ Koostan
ty Szewm;yk i poniósl śmierć na miejsell. " 

„ 

Z sądów. 
~esarsko-nie:_m:i.ecki sąd okręgowy pod_ prze

wodmct\%m sędziego okręgowego p. Hampfa. wo
bec assesorów, pp.: Ludwin Keilicha i Ryszarda 
Schrodera, przy prokurarorze d-rze Becken:e, roz.. 
patrywa! na wcmrajszem posiedzeniu następulące 
sprawy karne: 

Koniokrad. 
WaW?Zyniee Jaruga, rooomik, lat 45, oolmio

ny byl, ie dn. 25 sierpnia r. b. włościaninowi ();.. 
strowsltiemu w ~trykov.ie konia ze stajni w noey 
wyprowadzi1 i ro usunąwszy zamknięcie, które do
stępu do stajni bronilo. Jaruga znajduje się od 'l!l 
sielj)Uia w więzieniu ślooczem. 

Oskaciony d-0 winy się nie pnymaje. Opowia
da. ~ smwil rvootę i. ·clrodzil po wsiach po pro
śbie. W dzień przed Iirad:z;ieżą polożil się pod sto
giem i zasnął. Gdy się przehudrll o jakiej 4-ej ra
no ujrzal niedaleko na szosie dwoje nieznajomych 
ludzi Prowadzili oni konia i naradzali się nad 
eremś. Po pewnym czasie puścili konia i szybkim 
krokiem oddalili się w stronę Łodz.i. Wtedy oskar
żony wziął konia za uzdę i prnwadzl1 do Łodu. Jui 
pod samem miastem zatrzymali go dwaj policyanci 
i aresztowali. 

Poszko®wany Władysław Ostrows1.i. wezwany 
w cbarakterze świadka, opo1'V-iada, że zlotlzieje od
sunęli tylko zasuwkę od staj~ a zamka iadnego 
nfo złamali. 

Francisz~k Kaluiny, lat 23. milicya.nt ~ Rado
gosuza, opowiada, jak wspólnie z kolegą swoim 
złapali o godz. piatej ni.oo m'! szosie pod Łodzią 
oskarżon~o że skradzionym k(lniem. Prokurator 
zaznacza, że .:hodai nfo miała miejsca kradziei z 
wlamaniem, to jednak. na zasadzie § 581 ros. kod. 
kar„ oskarżonemu grozi surowsoa kara, gdyż kra
dzież po~lnil w nocy. Uważają-0 winę oskarżonego 
za dowiedzioną. a przyjmujae wykręty tegoż za 
okoliczność ~z~i.glednfo obciąiajaeą. wnosi d'la 
~arugi o 1 rok 6 miesięcy więzienia. 

Sąd, po naradzie, przyehyla się do wniosku 
pro1.'1ll'litor&. 

Fałszywy paszport. 
. Br<mi.slaw Kęd'Zierski. z zawildu rzeźnik, lat 

81. oskarżony jest o nosluviwanie się fałszywym 
paszportPm. Kedzieraki maiduie sie w domu kar
nym w flfokofuwie. rrdyż 14 siernnia r. b. zosfał 
przez cesal'$1m - nie>miedd sad. okre-rowv w Łodzi 
>'lrnvny na 3 Jata domu karo~o za kr&dzie7-e koni 
i bydła. W 1914 ro1-u s1Pd'Zial on w '\vi1>zienit1 ślerl'

. nem. Utla1o m11 sie joon.ak uei-e.e. Rkom11nik1nn1l 
się wtedy z pfoiakim Orf.owskim. 1dórv zooowiazl"l 
się d~tarn:vć mu nasznnrt za 5 rribli. Rz-E'rzvv.-1.qde 
oo kilku. dn;11rb Orlo\\Ski nrzvńiósl mu naszoort na 
imil" ,Ti;na śHwiń:,,ldego. Jednak m~karl<>ny niE'dłn~ 
tro się tym 1).lł~mnrterń oieszyl, gdvż zostai w 6 dni 
póiP''" areszfnw~ny. · • 

Kerlz;~-~11:1 do winy s1e nrzvznaje. 
Prokurator uważa, że je~t to fvnowe nnP.kTO

crPnle i:rneni"<'iw n".szPOrfowv<'b. Rurowe ka-rv sa 
w'faśiiie dla ti•ldrh n17p.;:~mwów nrzeznaczene. WnO: 
si o 1 ro1': i R tni1>sioey down 'ksr"f'"O. 7. zam.fana 
na k"iP. f!rul<>fl,"Ową 1 roku fł,...,..u karnerro. • 

S?d s'kPmie Kęd'!1ers1tieyo na 1 rok ""domu k1>.r· 
nego d-OdatkQW-O. . 

Anela.cya. 
_Sf.anisla;w Stennfak l~t 16. «l:::~umy Z<'!"fRl w 

swo'm cvsH~ Pl""".e?: !>f'fl.,.;"1:!'0 ,..,..1'-!'>ju I rewirn za 
krsi!-d~f. i ~rrM'foi kań n .-b?Ph · na 4 Tl'Je<fi„„e 
wi'P~PT!ia. 7....,fl'lv mu włt>t'!v ~ m;P'>'i:>"e 'Vll"7;en1't 
f!pil,..,..P"l'Q zitl~c:rone. a Tm7l"di>ly miesiae m'ial od-
l".iedrec W nomu !lO'Pr.!Wt'ZTin. • 

Prri>dw'lt-n 't.l.'m'l ;ryrr>kowi nro'fru??tor-:a 'Wnio
sła Zl'>'i"~"CYP.. uwi.-.;„;„r 7e oAil„.11;,,. do rli:>n.m nc
nr:!';>a.t>"'o nil" '!nr,że bvi= ~,,,.,.„;"'Z"'"e !'7"~!>'11. 11 T'n
mmk. filę UWS:re ~RŹ ~O d;:tiffe~fa on :'"'fn!'>lf'f'11"i\;o}. 
Os'!r-rwnv T>,_„."Zt!!"f' """ r'lo w>nv. 'T'l„m„rn h-i1'o 
i.e di; '\Vy"-ff'nku rt?moml" \YO nii>ł" i;:n Tm-s"h. 1:;tf.,:a 
n(j tli!PP"O te 1"am ~owtc:Ja. Trn„„b z<><:tolą in-!' <:i;:l'
una w ll"l'""im n<>rit> t"" naseT9wo na 5 m>~„ti-rv 
v.7e1:.,..n;.,. !-ri:szt~ <'"'R-->ri--ny """"si~ że j>J!Z ni,gdy 
n1e-. -rr~T\"~~ ... l 'Il:"!:?- n~fł-ł"""'rt~ ("''T\7Pl'!. 

Prr>lnn·„tr:rr wni:-"i o 4 m•.,....:~!"i> wi".,;Pnfa. . 
• $11<l. no nara..t„1e. nr:>*~nl'i<";'! zr:„;~ wi;i-n:!:: S"'" 

ń7H''::J pokiJju i skazu.ie Stępniaka na surow~ nft
ganę. . ·--

Ql. Koncert S9rnfonłcznv. 

Na poniedzialkowym koncertie symtonf.. 
cznym wystąpi! pierwszy raz w Lodzi w~ 
rakterze kapelmistrza Fr. Ta;nsig. 

Na podstawie interpretowanej prze.z nie
go smtfonii D-dur Beethoven.a, oraz wstęp-u 
do opery .,,i'\fistrze ~piewacy .z łforymber~"' 
Wagnera, stwierdzić m-0iemy, te wraienie, 
wywarte pnez p. Ta-usiga, jako dyrygenb4 by• 
io niewątpliwie dodatnie. Posiada on bowtem 
zalety, <"ee":"jące wykszta:lconego mnzyka i 
doświadczonego kierownika orkiestry. Wi 
symfonii Beethovena t.aś sz.ezególniei wy\razał 
poczucie stylu, nadając v:seystkim częściom 
tempa wlaścl'we i umieiętnie podkreślając tak 
po.chody imil.lcyjne w poszv--zególnyth gm.
pach instrumentów, iak i kontrasty dynami„ 
czne, mówiąc nawiasem niełatwe do Wjdobj'7 
cia w tej orldcstrze. 

Jest atoli iedna $łtona sztuki kape1mf.. 
strzowskiej, ~ad 1..-iórą p. Tausig pommen 
jeszcze popracować - mianowicie większa. 
ekspresy.a rurMw; .celem bowiem tyl'b ostat;.. 
nich powinno być ll'"T:~-ib wyraźne nplasf51" 
cznienie myśli mueyczn~ z~ uzewnętrznienie 
w sposób estetyczny, a wyrafny dla orki.t~r1, 
wszystkiego, co przeiywa w danej chwi:J ka
pelmistrz., rezultat zaś teg") „myślen:a mu-
zycznego" w formie skończonej podać slncha
ezom. Wstęp d-0 „Mistrzów śpiewaków" był 
prowadzony naogól tez dobne ~ właściwym u
jęciem polifonicznego przeprowadren!a h~ma,. 
iów i nstmrunkowaniem ich siły w finale, gdzie 
skontrapunktowane są cztery obok siebie (za 
wyjątkiem drugich skrzypiet; lm:óre wyszły za 
malo wyraźnie). Temat milości Wal!e111 Stoi. 
zinga, stanowiący środek wstęp~ lepiejby wy.. 
szedl w tempie nieeo wol:nfojszem. 

Pookreślić równie.i należy akompania
ment do koncertu skn~-0wega Bruche, pro
wadzony przez p. Tausiga przyimnnie i gięt„ 
ko, z z.upelnem podporz:ądkowaniem się indy.. 
widualności solisty, którego najdelikatniejsze 
pianissima znalazły odpowiednie ramy orkie
str-0we przez umiejętne i'Ch opanowanie ze 
strony dyrygenta. 

Solislą koneeńu by! Stanislaw Barcewi~ 
który potęgą swego natchnienia i jemu wlaśei· 
wym nad wyraz pięknym tonem porywał,. jałi 
zwykle, słuehaezy. 

Najgłębsze wrrlenie wywarla środkowa 
-0zęść koncertu Brucha, w której Barcewic: 
doprowadzil piękno kantyleny, zda się, do 0<r 

statecznych granie, dokumentująe jeszcze rrui 
swym licznym wielbicielom, że przejął szczyt
ne trady-0ye wielkiego Wieniawskiego, a cy-.. 
ją.o niemi, jest sztuki polskiej jednym z na)-' 
godniejszych przedstawicieli. t. 

•~n 

Ziemie polskie. 
Z Łasku. 

{KoresJXlndencya wl:asna „Godz. PoJ:·}. 

W dn. 6 listopada, w poludni1', w stodole 
Adama Blęekiego, n zbiegu ul. Gorczyńskiej 
i Piotrkowskiej, wybuch! pożar, który z błys
kawiczną szybkością rozszerz.yl się na sąsie. 
dnią nieruchomość. Mieszkańcy z godną za„ 
znaczenia energią pospieszyli na ratunek, 
lecz gdy nadjechała strat .ogniowa, przytyka
jący do stodoly drewniany dom mieszkalny 
stal w promieniach. Pooar udalo się zlokali
zować, jednak stajnie i dWI, należą.ee do bra
ci Piotra i Adama Blęekieh, 9plonęly doszeięj. 
nie. Wiele rzeczy, urat-0w-anycll od pożaru, 
rrizkradziano. Godnym zaznaczenia jest faki't 
i.Z gdy węża od sikawki zapuszczonó do do
starczonej do ognia becz.ki, okazalo się, iż nie
ma w niej wody, po kt-Orą dopiero musia.n(} 
posylać lfa rynek, oo naturalnie akeyi ratunko-
~wej wcale nie 'przyspieszylo. Wobee tego, na
leżałoby zalecić kierownictwu Straży ogniowe) 
ro1-0iągnięeie baczniejszego nadzoru nad re
kwizytami. 

Z Konina„ 

(Koresponderu:ya w~ „GOO.Z. PoL "). 

Nocą z 4: na 5 b. m. okolll póll.l'ocy- 3 ban
dytów, uzbrojonych w noże, napadło na gir 
spodarza Fryderyka Rołhra w Faustynowie w 
gm. Krzykosy, przyczem zrabowali: 2,000 ma,. 
rek banknotami niem.ieekiemi i 260 rb„ wek• 
sli na 3,800 rh. i od.tlety, wartości .soo rb. 

Kursuiąee obecnie bony OO, 20 i 10..kopref
kowe, wydane pnez gminę Kle.ctew z poopf;.. 
sem „Jaworski" i pieezęcią rosyjską, t.'"act 
wartość z dniem 1 stycznia 1917 roku. Do tev. 
go czasu kancelary<t gminna zamienia te boll.Y 
na nowe, iaopamnne w pieeąth-ę i p<>dpis 
niemiecki i polski. 

Główny Zarząd Tow. wzajemnyeh ~ 
pieczeń od -0gnia w Królestwie Pobkimxt na 
miejsee p. Gn3tawa Sz&łt:lwakiego~ kt«eg• .. P'G"· 
wolano jako inspeki')ra do· zaną;dn głóWn$go, 
młnnowai: taksatorem na obręb dawniejś%-egG 
powiatu Koniński~go }.'). i..ntyniera Stef4.ma 
Wart-oławskiego., 
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Z Częsk1chot.:JY. 
W niedzielę w sali „Ogniska Robotnicze

go" odbyi się tu wiec polityczny. Na wiec 
przybyli nietylko mieszkańcy Czestochov-_.'Y - .. 
lecz również i okolic... Gdyż dnia tego Czę-
stochowa po raz pierwszy przemówiła... p'Q 
;raz pierwszy rozle.gl:y się gfosy: Nie.eh żyje 
iNiepodlegla Polska! Niech żyje Armia Pol
ska! A nkrzyk ten powtórzyło tysiące głosów, 
iplynących prosto z serca... Na wiec przyb1Jo 
tyle osób, iż sala nie mogla ·pm;nieścić wsz~~st
filch, więc i podwórze było zapelnione. 

_ Wiec zagaił p. Chrzanowsld o godz. 2-ej 
po pot Na przewodnJczącego vv--ybrano jedno
gfośnie p. inż. Rutkowskiego, który zaprcsiI 
do prezydyum pp.: Sienickiego, Frydeckierro i 
Szudeikę. "' 

Przewodniczący zagail posiedzenie krót
ID!!l "Przemówieniem. Rozpoczął je ·Od słów: 

. .,,Dzisiaj mija tydzień od ogloszenia aktu wiel
. mej wD.gi, ah-tu, który nadaje :Niepodlegl'.e Prui
stw0 Polskie, za które z górą 100 lat ginęli 

·wszyscy bohaterowie we wszystkich powsta-
niach. Dla zdobycia NiepDdlegleg-0. Państwa 
szły szeregi dziadów i ojców naszych na Sy
ihir. Pędzili szary żywot codzienny, a -0s1o<lą 
a Illigrodą za ich trudy i walkę byly stoki cy
ltadeli i Sybir. 

„Niepodleg!a Polska byla tajemnicą ka
ii<lej- rodziny, · marzeniem każdego dziecka, 
drogowskazem dla mf.odzieży. Pomimo to, że 

; starano się podszczuwać jednych przeciwk-0 
; fuugim, ta tylko jedna myśl o Niepodległej 
ł'olsce lączyla wszystkich. Wieli.i. poeta Wys

: ipiański powiedział: „Polska, to wielka rzecz" 
: i ·dzisiaj tą rzecz wprowadzono w czyn". Na
. stępnie mówca stwierdzil, iż w dobie obecnej 
, nie powinno być żadnych różnic partyjnych i 
. :niema miejsea na walki klasowB, dziś wloś-
~ianin, rolnik; robotnik i kupiec - wsz>scy ze-

1 :spoli& się muszą i do wspólnej stanąć p~acy. 
'Zakończył mówca okrzvkami: Niech żvie n.a
;:ród P:ol~~i! Nie~b Z-yj~ Niepod1egle Pa°ństwo 
Polskie! Niech żyje Armia Polska! I rozlt!.. 
glo się niemilknące brawo. 

Następnie przewodnfozący dal glos mów
.eom: pp. Prilll'erowi, dr. Okuszce i Zagórskie
mu. · Pierwszy przemawial p. Priiffer, który 
:rozpocząl swą mowę naslępującymi slowami: 

:„Po 120 latach niewoli po raz pierwszy staje
my otwarcie. Powsta!o Państwo Polskie, ma

'·1rzenie dziadów i ojców, skąpane we krwi. Po
·,rwstanie Polska pelna chwały i odegra dziejo
:!Wą rolę. Dziadowie i ojcowie walkę przegrali. 
.ISiola i miasta okryte żalobą. By wzmocnić· 
(siebie, szukaliśmy ukojęnia w slowach niodli
;itwi: ~,Ojczymę i .wolność raćz nam wrócić Pa
',!ltie". Po 64 roku powtarzali wszyscy aż po 
!!dzień dziSie~szy za Adamem Mickiewiczem: 
1,.,0 wojnę narodów prosimy Cię, Panie!" Nie 
.rmogla Polska pęt niewoli zerwać. Nftdszedi 
idz.ień 5 listo·pada, ]rtóry będzie dniem histo
;:rycznym. nietylko dla naszego narodu, lecz dla 
:!ealej kulturalnej Europy. Dwa p-0tężne pań-
. stwa -- państwa centralne, ongiś wrogo wo
'!bee nas usposobione - dziś og1aszają nieza
(leżne Państwo P-0lskie. Prysły obietnice Mi
kolaja Mikol:ajewicza, jako bań.'l\:i myillane. 

Pewien jestem, że niema wśród nas takie
go, 'który powiedziaiby, iż Ojczyzny bronić nie 
!będzie. (Okrzyki na cześć. Niepodl. Pólski). 
Zakończy! mówca następującymi slowy: Stań
eie wszyscy, gdyż. idzie o tą wielką rzecz -
iktórą jest Polska. Niech żyJe tworzące się 
Państwo Polskie! Niech żyje demo·lfffft°'Jczny 
Sejm! Niech żyje Armia Polska! I tysiące 
ust powtórzyfo te slowa. 

Następnie przemówH dr. Okuszko, który 
sc'harakteryzowal ruch przedwojenny niepo
dległościowy. Wierzymy, że państwa central
ne wraz z nami pracować będą, jako równi z 
równymi. I zalrnń,~zyl mó\vca słowami: „Pój
dziemy, jak jeden mąż. Nie w1m~cimy moskali 
ido naszego kraju. Tak nam dopomóż Bóg!" 

Wreszcie tak przemówił pan Zagórski: 
,,Polskę Niepodległą proklamowały Państwa 
Centralne. Podczas za wie-ruchy wojennej,. z 
morza krwi i knrzawy dymów armatnich po
wstaje Państwo Polskie. Spelni1y się proroc
twa wieszczów naszych, że pądczas walki lu
dów Ona, ukochana Oiczyzna, zmartwychwsta
nie. Przez 125 lat najwierniejsi syno\Vie rwa
li pęta, pracując vl}'trwale nad wznoszeniem 
zrębów Rzeczypospolite~. Kto pragnie poznać 
martyrologię polską, niechaj zwiedzi kazamaty 
warszawskiej cytadeli, nerczyńskie kopalnie, 
:z.obaczy krzyże i mogiły w lasach. 

Robotnik polski, któremu zarzuty stawia
no, iż hołduje zasadom mię<lzyna:rodowym, 
pierwszy z młodzieżą uniwersytecką dwa lata 
-temu w Legionach Polskfoh zadokumentował 
krwią swo;a przvnależność do calego Narodu. 
''Teraz nie ~~u:zedzi sv.-ych muskulów do zgnie-

. h d .- ' " ' eerua wsc o mego sa.rapy • 
Następnie mówca w ostrych slowach po

~ępi! stanowisko soeyalnej demokracyi,, która 
próbowała sprowokować robotnika polskiegD 
swymi bezecnymi świstkami. Przemówien:e 
swoje p. Zagórski zakońezyl ·okrzykami, po
'Wiórzonymi przez tvsiaczne tlumy, na czesć 
Niepodległej Pols-ki, "m,;du polskie.go i wojska 
:polskiego. Przemowę. tą pov„tói;zyl p. Z. przed 
JJ'Ublfozncścią, która, nie mog~c zmieścić się 
,.,~. Sitli, zapelnfaJa dziedzi:Giec. 

Po uko1fozeniu przemówieI'i. p. Chrzanow~ 
ski odczyta! deklaracyę, którą przyj.ęt·o z entu

i.rtyazmem 

'VARSZi\ \VA. 
warszawska. 

Wojsko Pols1..-ie. 

(o) W sprawie powstaiącego 'l\11ojska 
~o~~kiego otrzymujemy z miarodajnego 
zrouh nast.ę:pu!ąc2 nowe szczegóły: 

Członkowie legionów polskich będą 
współ·iiziafaH przy 1-verbunkn zgłaszających 
się. Źl:llnierz p·olski będzie składał przy
sięgę na wie:rn&ść oiezyźnie polskiej, · n:a 
wiern6ść cesarzvwi niemieckiemu, jako 
głó\'\111em11 VlGdzowi w w0:jnie obecnej, oraz 
na >vier:irnść :monarcht>m obu. mocarstw een
tralnych, iako por~czyciefom państwa pol
sJdego. Przysięga ta usuwa te-dy ćią:gle 

1 jeszcze pa;n.ui~ce przypTI:sztw:enie, jakoby · I żołnierz pols2:i nfo miał być isfotnie wcie
l fony do szeregów. narodowego wojska pol-
1 skieg<>. Przysięga fa '\Vyklncm zatem, by 

mia.I być on włączm1y do jednej z ann.11 
sprzymierzonych. Komenda będzie oczy
>l'iśeie poiska, a ·więc o ile możności i pml 
tym względem ·wiązat się będzie ze slawne-

1 mi wspcmnieniami wojska pn]r;:ki::gQ z ro~ 
ku 1830-go. · 

Z Wydziahl regestraeyi strat woiennyeh. 
(o) Wydział regest!acyi i strat wojen

nyrh podaje do wiadomośd, iż w dniu 29-ym 
lisbpada r. b. o godz. 10-ej rano w lokalu Ra
dy Glównej Opiekuńczej, Jasna 32, odbędzie 
się zja-zd pp. przewodniczących komisyj sza
cunko·wych :miejskich. 

Wydzial uprasza najusilni·ej, aby członko
wie Rad opiekuńczych za każdym przyjazdem 
do Warszawy, żglaszali się do Wydzialu (Ma
zowiecka 7) po odbiór duplikatów orzeczeń 
Głównej komisyi szacunlwwej miejskiej. 

Niezbędną jest rzeczą, ażeby komisye 
szacunkowe przejęły się myślą, iż pmca rege
stracyjna winna być jaknajprędzej ukończ'(ma, 
istnienie bowiem stukilkudziesięciu komisyj 
jest połączone ze znacinemi kosztami; wiek
szość z tych komisyj z.ostaJ:a ulf:worzona już w 
mają lub w czerwcu r. b., pólroczny więc o
kres czasu jest aż nadto wystarczającym do 
przyjęcia i spra,wdzenia c1eklara.cyj pDszkod-0-
wanyeh, tembardz1ej, że samo sprawdzanie 
odbywa się I),a miejscu i nie jest polącro!le z 
wyjazdami, jak to ma miejsce w lmmisyach 
rolnych. Omówienie więc środków, jakie za
stosować należy w eelu śpieszniejszego ukoń
czenia akcyi regestracyjnej jest sprawą palą
cą i doniosłą. Co się tyczy programu dalszej 
dzialalności, mają'cej na celu uzyskanie inde
mnizacyi, to jest to również sprawa wielkiej 
wagi. · 

P.otem gdy wszystkie komisye odeślą go
towe <Jperaty do Warszawy i gdy zostaną one 
sprawdwne przez glówną komisyę szacunko
wą, sporządzone zostaną wykazy statystyczne, 
które lącznfo z podobnvmi wykazami spraw 
rolnych i przemyslowych zlożą się na calkio
wity obraz cyfrowy zniszczenia, jakiego kraj 
nasz podczas wojny doznał. 

Nauczyciele miejscy a policya. 
'(<J) Wiadze okupacyjne zawiadomily 

magistrat, że prawo mianowania i uwalnia
nia personelu . nauczycielskiego szkól miej
skich należy do kompetencyi prezydyum po
licyi. W-0łlec tego przy przedstawianiu kan
dydatów na posady nauczycielskie zarząd 
miejski powinien kierować się wymienionem 
wyjaśnieniem. 

Docil1Hly z tramwaj!Jw i elektryczności. 
(o) Zarzlld miejski otrzyma! zawiad-o

mienie o wstrzymaniu nadal wszelkich wy
płat, przypadających na rzecz kasy mieiskiej 
z dochodów z tramwajów i zakładów elektry
cznych dla oświetlenia miasta. W sprawie 
tej nastąpi d-0daitkowe wyjaśnienie. 

Nowa Ioterya klasowa. 
I '(o) Rad.a główna opiekuńcza - jak to już do
l nosiliśmy - uzyskaJ.a pcizwolenie na zorganizowa-
1 ~ie _nowej l~teryi kln:owe~ na ·wzór da:-nej istnie
l JąceJ lotery1 klasowe1 Kroleshva Polslnego. Przy 

I opracowaniu szc7,egotów wprowa<lwno jednak p& 

wne zmiany, mające na celu udoskonalenie samej 
, Ioteryi.. Poslużyly fu za wzór cieszące się najwięk-

szem zaufaniem, jako najosobliwsze, Ioterye zagra
nfozne. 

Nowa lote:i'ya kfasowa liczye będzie 30.000 lo
sów, podzfolonych na ćwiartki i wylosowanych stop
niowo w ciągu j>ięciu klas. Ciągnienia odbywać się 
będą co miesiąc, po-cząwszy o<l polowy lutego. Na 
SO.OOO losów wygrywi:ć będz.ie po1owa, suma zaś 
viygr;mych prze<lstawiać będzie 1.485.000 rb.; gló

. wna wygrana, j!'.k w loteryi klasowej Królestwa 
Polskiego, wynosi w ostatniej klasie 75;000 rb.; z 

I kolei idą ·wygrane 30.000 rb„ 20.000 rb., 10.000 rb, 
8 OOO rb., 4 pn 4,000 rb„ 30 po 2.000 l'b., 50 po 

! 1.000 rb. i t. d~ Stawki wynosić będą od 30 rb 
i (W 1 klasie) do 75 :;.-b. (w ostatniej klasie}. 

PO'LSKl. 

Wzorem fotecyi zagranicznych, <lprócz wygra· 
nych, ;vprowadzono s:pecyalne p:remium w . sumie 
25.0QO rb., które dane będzie dli najwyższej wygI:a· 
nej, jaka padnie w ostatnim dniu ciągnienia w o
statniej klasie. Jednocześnie w porównaniu x. da
wną loteryą klasową powiększono głównie wy
grane w niiszycll k'.lasach od 10.000 do 25.000 rb., 
a nadto powiększ.ono (zwłaszcza w I k>lasie) stosu
nek wygranych do li{'Zby losów. Pod tym ·wzglę
dem osiągnięto rekord; -wiedy bowiem, gdy lote
rya hambu;raka daje jedną ·wygraną na 50 fosów, 
austryacka jednę na. 40, a saska jednę na 29, lote
ry krajowa obliczona została tak, że wygma w I-ej 
klasie przyp.a.da na 20 losów, a stosunek t-en w ki>.~ 
żdej dal.sz~j k1ąsie stopniowo si.aje się coraz korzyst
niejszy i daje jedną wygraną na każ,de 2 losy. 

Skrupulatne obliczenie, . mimo powięks:ronych 
szans graczy, daje jednocześnie możność obniżenia 
ceny losów. ćwiartka losu do każdej klasy koszto
wać będzie 3 rb., a więc taniej, niż w dawnej lo· 
teryi. Spirzedaż losów rozpocznfe się w końcu r. 
b. Obecnie odbywa się org8nirowanie k-0lekt w. ca
lym kraju., a glównie na prowincyi. Osoby, pra
gnące zaiąć się koleili."ią, winny zawczasu zgfosić się, 
po warunki do zarządu loteryi R. G. O., Jasna 32, 
w Warszawie. 

Zamknięcie zakładu. dez.yniekcyjnego. 
(-0)° Zaklad dezynfekcyjny na Pradze postano

wiono ty,mczasowo zamknać. Personelowi zakfadu 
będą Wym.ówione posady Qtl 1 stycznia. 

Doz-Or nad fodovv"Iliami. 
(o) W Urzędzie zdrowia publicznego 'poruszo

n-o sprawę ustanowienia dozoru lekarskiego nad 
istniejącemi w mieście lodowniami i nad lodem, 
sprzedawanym na użytek prywatny. Utworzono 
komisyę dla opracowania pnepisów i 'W'5'imagań 
zdrowotI;Lye.h dla lodowni. 

·_U haudlnjąeyeh obuwiem. 
. ·(o). W tycli dniach odbyło się otwarcie lokalu 

żydrnvskiego Związku handlujących obuwi6lłl, Jfl"ZY 
ul Długiej 51. Na zebraniu mówcy -.- podług. ,)fo
menta" ~ „wskazali na to, że handel 'obuwiem 
jest 'jedną x. .najwainie~eh galę;;i handlu żydow-
skiego w Warszawie. -

Handel rybami. 
(o) Przy syndykacie rolniczym warszaw

skim powstal Związek producentów cyb, efo 
którego należą poważniejsi właściciele gospo
darstw rybnych w Królestwie Polskiem. Spro
wadzają oni stale i dużo ryb do Warszawy, 
konkurując skutecznie z pośrednikami dotych
ezaoowymi, a przez to wplywają na -0bniżenie 
een.· 

_O szkolę telćzerską. 
. (o) U.rząd starszych :z.gromadzenia fel

czerów, -0trzymawszy kategoryczną odm.-0wę 
od Urnędu zdrowia publicznego w podjęciu 
kroków w celu otwarcia szkoly felczerskiej w 
Warszaw.ie, obecnie wystąpił do Wydzialu 
szpitalnictwa i dobroczynności zarządu miej
skiego t ponDwną prośbą, aby Wydzial, ·jak-o 
zainteresowany w tej sprawie, poparl stara
nia felczerów. Jak wiad<0mo, przeciwko fv\10-

rzeniu korporacyi felczerskiej, jako surogato
wi lekarzy, występują stowarzyszenia lekar
ski.a, nie uznające zawodu felczerskiego, 1..'ióry 
istnieje tylko w Rosyi. · 

· · Powrót :l'l obozu 1enww. 
świeżo z obozu jeńców cywilnych powi·ócili: 

do W ars z a wy pp.: fnż. Jętkiewicz z eleh'irowni 
lód21kiej, inż. Tadeusz Dąbrowski i Lehr, urzęd·nik 
banku; d<> Łowicza: dyr. muzeum łowickiego 

Wlad. Tarczyński i redaktor „L'()wiczanina" Karol 
Rybacki; dó Skierniewic: b. burmistrz Kel
ler; do Pabianic: pp. Enderowie; do Łodzb1; 
pp. Fiszer i Wilhelm Schneider. 

Ze branie asymilatorów. 
(o) W tych dniach w lokalu Tow. ake. 

p. n .. „Wołyń" przy ul. Mazowieckiej 7-, odby
ło się - we·dlug gaz. żyd. -:- zebranie 200 ży
dów w eelu utworzenia ziwiązku pra-cy społe
cznej dla żydów. P:rzewodniczyl radny Mut
termilch. Zebranie zagaił r. Eiger, pierwszym 
referentem byl p. A. Pe.retz, który krytykował 
żydów przieciwnych asymilacyi. W tymże du
chu przema•wiali pp. B. Lauer, adw. Likiert, 
Goldstein, Szterling i Rornfeld, oraz student 
Blit. Przeciw asymilatorom przemawiali pp.: 
R. KempneT i E. Peretz. R. Berens.on mówił: 
„żydzi nie mogą się opierać na żywi-01ach de
mohatycznych". Przeciw asymilatorom mó
wili takie radni G-0ldflam i Truskier. 

Zatrucie ga·zem świetlnym. 
(o) Wobec zwięk!Szonego popytu na gaz, za

prowadzany nawet w mniejszych lokalach,- eoraz 
częściej zda!"""..ają się wypadki zatrucia. Niema dnia, 
aby Pogotowie ratunkowe nie bylo wzywane na 
ratunek zatrutym. Przewainis wypadki te są wy
nikiem nieostroiności, nieuwagi, złego zakTęcenia 
kraników i t. p. Pn~stnegać ludzi należy, - ale 
samo przestrzeganie nie wystarczy. Naa.eżajaby ob
myśleć inny sposób zapoMegania wypadkom zatru
cia. Istnieją przecież przyrządy do automatyczne-

5. 

Z sądów. 

Skazanie kupca. 
(o) Sąid pokojtt XI okręgu rozpoz:nawal' na 'PO' 

siedzeniu ubiegłem Eprawę Q .nied'Jwaianie mąld. 
Rzecz się dzia1a 24 cze:rwc.a 1916 roh."11.. 
P. Zygmun<t Jamifoki, przodownik XI okręgu, 

przechodząc ul. Marszalkowskę, przy z.biegu Kalik
sta, spotkal tium wzburzonych kobiet, które krzy· 
eza!y, że w sklepie Jana Kotlowskie;o-0 przy ulicy 
l\farszalkowskiej Nr. 55 (sklad mąki i Ie:;;umln} o
szukują na wadl'ie pl'ey sprzedaży mąki komiteto
wej. P. J. wzią; ze sklepu Kozłowskiego kilk1 to~ 
rebek funtowych z mą.'lrą, przewEżrl je i skon3fato
ws1, :ie na każdym foncie brakcwafo nneszio 3 lu
ty. Skonstatowawszy brak wagi. p. i polecll Ko· 
z:towskiemu zamknąc sltlep do ez:.su SJ)raw±zenfa 
wagi. 

w-eharakforze świadka przed sądem i;:fanę'fa 
Walerya \\7ojtusz..\:owa; zeznala ona, źe 1mpiia i;. 

Kozłowskiego fu'llt mąki; po przeważeniu sb:msta
t-Owa1a, ie bTalrnw:llo prze~zlo 3 lufy. 

Drugi ś1'·i1Jdek, .A1eksr>nder B:>.rydd. Urzf'd~il: 

magistrafil, zez.na!. że kunil 6 fudów mak:, ]Y!J przo· 
ważeniu za§ ok:::wl się h:·ak prPwie p61 iunt1. 

Oskarżony na posiedzc-,niu sąc!r:_\i·em nie p:tzy ... 
znal się do '\'\iny, twierdząc, fa bwk wagi pcr>,-s~a

wal ni·ero:e:myiilnie; waga. na której -waior:o m,11;~. 

byi:.a niedoJ.:blna, o czem p:r;:d-:0n:o;_1 się dopforo 
pMniej. 

Sąd w konrpierfo: sędzin. prww. Str:nkiewicz. 
oraz sęd;ziov:ie as. H. Rcjngewirtz i ."!. :vlin~sowicz, 
urna! oskarżoneQ'o za w-innego osZ:cE-:twa i sk'.:.zai gc 
na miesiae więzienk i 10 rb. kosziów, 

Po zlożeuiu k:rncy! cskarżcnep:o l1""'.'.:-c~ 1 c-,.,-',m;: 

na wolności. 

O padnafoni:>. 
(o) 12-letrri Julian Zdmfozy1:. ~:~!1 2.·~~,,·~dt:.r:;~d 

z Okuniewa. s!anql wr!oraj pned ;;ąiiem, ('l.<k. o to 
ie. w dn~u 17 '':r:ześnia r. b„ w C~n1nfe\v~e u~ik'O

dzil prze.z pcdp3lern.ie budyn.e1i: nie7-r!J.!~iesz1~::.1y, 11: 
k:·-=rym ,\-ietly byl r..;z!cwie.k~ mi~nc,yi;:ie Bo1es!art 
Niewac-b, którego życiu grorifo nieb~.zpiec;erishrn 
· Na śledztwie- sądowem okaz~l:o się. ie oskarfo
ny i posiko-dowany zajęci byli przy bydle na tern 
samem polu; o.idee Nfoznndm z1·cŁH z trawy rad.za!, 
s.vJasu dla oclrrony przed deszczem; gdy 7-letm 
Nleznach spal w tym szalasie, 12-1etni Zduńczyk 
zapam go, ie zaś trawa byla suó:t, szalas spłoną!. 

Oskarżony przyznał się do. podp~l:_-_Ja &<z21:Jsu, 
twierdząe, że c11ciP.l tylko sprobować, cz;; szal:as się 
zapali; nie przypuszrzal, że ogień ·wybuchnie tak 
szybko i że nie będzie go mo·źna stlumić. 

Sąd, pod przew. sędziego Piontka. uniewinnił' 
oskarżonego, wychodząc z zasady, że nie zdawal on 
sobie sprawy ze swego 11ostęp'h.11. 

f'hlopca oddano pod dozór ojcu, ud.zieli1<siy ::nu 
admo'Picyi, by lepiej syna pilnowal. 

Teab· :i muzyka.. 

Teatr Wielki. Dziś ,,Violetta" Verdiego, juttó 
po r.az pierwszy w bieżącym sezonie „Opowieści 
Hoffmana" Offenbacha.· 

Teatr Rozruaitcści. Dziś „Eskapada", w piątek 
premiera 3-aktowei komedyi Tadeusza Rittera p. t. 
,,'Wllki w nocy". 

Teatr Pclski. Dziś i dni następnych „Manekin" 
elaPu:lta. 

Teatr lliały. Driś po raz 7-my „Firma się ie-
ni". 

Teatr Letni. Dziś i do koiica bl.eżącego tygod· 
nia ,.Jaś morderca" Alpa. 

Teatr Nowości. Dziś i jutro ,,Królowa róż" 

Looncavulla. 
'l'eatr Praski. Dziś po raz pierw.sży „Spraw&. 

kobiet" Baluckiego. 

Otworzyliśmy w pismie naszem, za 
przykładem pism zagranicznych, specyal
ną rubrykę porad prawnych. W rubryce 
tej będą udzielane odpowiedzi na piśmien· 
:rie zapytania w kwestyach prawnych, pro· 
wadzone przez jednego z adwokatów przy
sięgłych. Zapytania piśmienne przyjmuje 
biuro administracyi „Godziny Polski" w 
Łodzi, jak również wszystkie filie i oddzia· 
ły naszego pisma. Porady te prenumera· 
torom naszego pisma będą udzielane 

bezpł.atnie 
wszystkim zaś pozostałym osobom za o
płatą 1 rubla. 

Po:.rntem prz!W fim m~szego pi!Sma 
w Warszm,"!rie (Ery\!':~~ska 1~} bę~ą 
udzielaca wszistkim zgi·h~str:rtją~ym 

si~ 
go zapalania gazu. Trzeba r.atem obmyśleć taki 
przyrząd, któryby stale był J>nymocowany u otwo
rów, ldóremi gaz się wydobywa. W razie niec
stroiności lub zapomnienia, przyrz:l!,d Z:ipali u1at
niający się gaz, a zarazem usunie niebezpieczeń- i' 
stwo zatrucia. Dla wynahzców na,,,"'f:ręcza się oka-
zya przysłużenia się ogólowf. . 

bsznłatno nstns poruilJ nr~wno 
w godzinach od 6 do 8 wi~czorem. 



6. 

iwiat~ i ciuni1. 
W sprawie armii polskłeJa 

W ,,Gońcu WieL'Zornym" p. W. Studnicki. 
zamieszcza następujący a_T'f:yku.ł w sprawie ar· 
mii polskiej: 

Od począth.'"U wojny powtarzamy mis postulat 
zasadniezy - armia polska. Pragnęliśmy i pragnie-
my jej, gdyi jest to giówny organ państwowy, or· 
gan pierwszy państwowo - tw&r::zy. 

Wojsko p--01skie -Opuścili> ziemie połtkie po 
trzecim roz.biorze, oorodzilo się w legionach. P<r 
przednikiem Księ»--twa Warszawskiego bylo wojsko 
polskie, rayn.niki-em, który powolal do życia Króle
stwo- Polskie, byla sila ziJr.:;jna polska, od.twanana 
w 1R13 i 13!4 r. 

Przed dzisiejszą wielką wojną tworzylL~r o!'
gan~cye militarne, jak<> kadry armil po1s1dej, z 
myślą o armii polskiej społeczeństwo galicyjskie 
sklarlalo ofiary od ust odejmowane, a mlodzież pol
ska, zarówno w Galicyi, jak i Królestwa, oraz .na
szyeh kresów wschodnich, lala krew ofiarną w le
gionach. 

W.zrnsze.nie, lctó:re nas ogarnia!<> J!I'liJ wyslu
clń\\"aniu aktu porozumienia w sprav.ie państwa 
poJskiego dwóch monarchów, wzmagał<> si~, gdy 
aytający doeood.zil do u...Oif.ępu: „W e własnej a."l!lil 
żyć będą pelne slawy tradycye w-0jsk polskich daw
niejszych czasów i pamięć walecznych polskich t-0-
warzyszów broni w wielkiej obeenej wojnie". Nie 
fik.erą będzie owo. państwo polskie, skoro dany mu 

. będzie organ tak istotny, jak armia wlasna. 
W-0Ię d-0 stworzenia ar.mil polskiej obwie"SYeza

ją plakaty z dnia 9 listnpada, gdzie . spotykamy da
wn-0 upragnione slowa, wypowiedziane p-rzez przed
stawicieli państw eentralnyeh; „P:rzedewszystkiem 
chcemy Wam dać 

WOJSKO POI.SKIB". 

,,Jeszcze trwa walka z Rosyą, dotąd r;'.e.::akoń
CZO'na, w wailee tej pragniecie wziąć u<lzial". Wszy
.siko to odpowiada woli narodu polskiego, gdyt jest 
fo wola wszystkfoh jego pokoleń, wola organizmu 
źyw-ego - do petnego życia., nieskrępowanego cbeą 
pnenioeą. Lecz w odezwie 5J?0tykamy szczeg&y; 
meodpowiadające naszym p:ragnieniom. Odez.wa 
jest og61niliowa, nie wda~ się w sz.czeg6ly, w 
kwe.stye, które muszą być uprzednio rozwiązane, 
aby armia polska mogla po'\\"Stae. 

Pragniemy pomoe annk-.i sprzymierz-0ny:m, u
wieńczyć foh ~eię:stwa nad na..c;zym prześladowcą. 
ale ponieważ nie o manife;:,;-tacyę tycl:J. pragnień 
nam chodzi, ale o realną pomoc, nie cltcemy dać 
jakichś szczuplyeh oddzfalów ochotnicz.yth, ale kro
dową armię, taką, jaką dać może fylk<> przymuso
wa rekrutacya. 

Przyklatl legionu :polskie._,l'l'(}, na który powoluje 
się odezwa, wykamje jak nieznru::zny ilości-owo jest 
produkt werbunku. 

Anglia, która mogla w-prost c:i:.facać zwer!J?wa
nyc'h żolnierzy, zabezpieczyć ieh na wypadek śmiel'
ci, kalem-a, niewoli, która ma tradyeye werhmtlru 
i ealy mecha,nizm. S!)Qleezny poqlierający go - od
ttu.cila werbunek. Anglia ptz€myslowa, posiadają
ca przeszło trzy czwarte swycli mieszl::si'row w mia
ats.ch, ma struh"turę apo.leczną znacznie bardziej 
sprzyjającą werbunkowi, niż Polska o 70 procen
tach wiejskiej ludności, przeważnie chlopakiej, do
brego materyalu oo!nierskiego, dobrej podsta;wy 
państwa - posłusznego chlo:;>a. Chlap -czeka rcika
zu! Gdy w jesiooi 1914 r. strzelcy nasi stali zało
gą w gubernii Kieleckiej :i, mo~c n!ą rządzić, pro
wadzili agitacyę weubunkową, odpmviarlali ehlopi 
,.jak dostaniemy r-0zka.z :r; powiatu - p6jdzfo:my". 

„,,Państwo polskie ma prawo nakazywać, ale 
nie prosić, żądamy przymusowej rekrutacyi, a nie 
werbunku" - uchwali: Wiec Pań.stwowc-Ow Pol
skid1 w Filharmonii 5 listopada. 

Formowanie od.drialów polskich złlr-0jnych wy
łąezuie drogą zwołania oohotników, oslabia obóz 
a1.iywistya:uy w Polsce, obóz antyrosyjski. Pacyfi
foi pozosta::ią; r.ajmą więc wszelkie wplywowe sta
nowiska i je monopolizują. Rehutacya dotyczy 
wszystkich, t. i· wszystkich, należących do roczni
ków poW(}1anych. Na razie można powołać dwa wcz.. 
niki: 20.letnfoh i 21-letnfoh. Pójdą synowie ehlol'-
5ey, którychby w~booek nie z;mcbili:rowal, pójdą 
syno1'-ie "iększych wle..~ieieli ziemsldch, gdy przy 
·werbunku dziewięć dziesiątych powstaloby w do
mu, aJ:hoby rozbijalo się na ulicach W!!r&awy, i dla 
utasadnienfo. swego unikania od boju zwalezafoby 
budowę państwa Polskiego1 a p6jście ich do woi· 
ska przywróci i ich samych i foh rodzirow do daw-

neg!l' :pójścia d& wojska. biemey m.Wy ~ mi
licn 01:homik.6w. Oclmtnicy ~ ~m 'WOO n
rodu w jego <rbetnem po!!:-:>Ieniu do 'W'ojny. Tak 
!!laby c'l:i.Eśmy ~% n~ cli~ N!jo~ ie 
nie odmawfam nikogo z oehot.nHró". Pragnę, aby 
swe .!<let":;rdowenia się do pójścia dobrowo'łniG. oni, 
<iYtywny poiski pierv;iaste~ dosZ!i prędrej do ofi.. 
cerskfoh i podofioorzkkh stnpn?, nii dzmejsi ł'!• 
cyfiści, którzy fy1ko w sieregach bojowych.. w S.!:ko-

1 lni:h folnierskicll, podoffoerskfoh i offoerskkh 'zo.. 
staną. rozbudzeni do życia dla narodu i staną się 

gofo>1:-ymi do :przyjęcia rrajpiękni~J-'1'1lej b:errl, 
śmiel'~i na pfaf",_: bojn. 

Utalentowany poeta, p. Leon Rygier: w 
arty1.."Ule pod p-O'vtyiszym fytnlem, znmieszero. 
nym w „Ish.ne" sosnm:r:ieckiei z dn. 12 h. m. 
1'.'isz.er ro nasfępuze: 

.,Chwfla oboona jest mel.kim tryum~ ro
mantycznej wiary na..-eyc:h wieszczów nad pseudo-
poeyfywistycznem zaprzaństwem narodowem "wy
ew.akuominei;ro" pana Romana Dmowski.ego i je-
go Iifuści godnych sironniMw. . 

W ,.Litanii Pfo~a" Mickiewir1t moolil: 
się o wojnę po'tt'SZ.ethna. 1-t6ra mfo!a powrócić 
Polakom „broń j orfy narodowe"; bla~l o śmiere 
S'LCI~U:wą na polu bitwy" i o ~grób dla kości na
szych w zie·ni nas2:ej"-i modly te składa! u !tóp 
Pana Zastępów; -pan Roman Dmowski skamlał o 
,,autonomię -pod berłem Cara moskiews'!--iegn" -
i hańbi~e blaga.ni<! swoje i swoich adherentów 
składa! u stop ..• Miknl.aja MfT..rlliajewicza. Roma
nowa! ... 

Mfokiewiez. jako hasto boiowe, l'ZUeiI Poia
k-:irn . „niepodleglooc, v.-clnoo~ i ealośc oje'zyLny 
nas-K~j" - p. Roman Dmowski w swojej „real
nej'' poJityee :zalec.al.. umi&rkowa.nie i ,,z<l:tr'bywa
nłe !>Unka %8. szs.ńeem". 

I stronnicy jego is·fotnfe mobywaU te ,,.szań
ce": piet wseym z nich były ... konstytucyjne" 
ehruiny, jakie szable i nahajki k<rmdde sprnwHy 
nam na plaeu Teatra:lnym w Warsu.wie~ drn
gim-ograniaenie liczby posl6wpo1skkh do Du
my rosyjskiej: trzecim - wyodrębnienie Chelm
tl1.etyZny: ezwart:rm~mnrząd ~ językiem _.brat
nim". jako dowodem miloścl dla slowiańs.ldego 
Beniaminka w wiellrlej rodzinie ,;wszoohrosyj
skiej"; ostatnim wresuie - obecny fos Kola Pol
skiego w Dumie i doktorat •. honoris causa", jaki 
uniwersytet w Cambridge ofiarował p. Romam>
wi Dm1:1wskiemu wraz z epitetem ,,męia dosko
na!ego"' (rlr e:dmius). 

,,..\fąż doskonały" rządził łllę %aWSZ6 „sUdel-
lHem i okiem". tnnJac~m kn Wschodowi mm-. 
~18ldemu i pned-pl'>kojom lego mandarynów; 
M!clciewicz wf.enył. ie tyTh:o .;wiatr za{:hodni" 
będzie w stanie skruseyC ,.ściętą mrozem kaska
dę tyrań!iwa", ool!obfona w konnym posągu Pio
tra Wielkiego nadnewskfoj stollcy" ... 

Dalej p. Rygier pisze: 
„Ch.,..ila jest zbyt ważna, byśmy mogli wahać 

się dalej. 
Narodowa Demo.kraeya wszędzie w haju 

straciła jui raz na zawsze swój autorytet; w or
ganb;ujacem się obecnie . nowem żydu polski em 
nie wzięla nigdzie ndrlalu; stolica nasza wysu
nęła na pierwszy plan· ~ o-Ixµ.y, kt<ire m11erze 
i sta.nowezo opowie1zfały się za walką. z Moskwą 
dla osiagnięefa niepo<lleglośei. 

u nas w Zagłębiu była dawniej najpotęin!ej
srs. ostoja dmowszezyk6w; d'ńsiaj zmieniają oni 
skórę z konieeznt!Ści - ale w nowycll skóra® 
źyja dawne zachłanne n.alog:i wilków. 

'Niechaj ni~ kto pragnie cudn Zmarlwyd1-
wstania Ojezywy. nie da sią m:fać na pl~wy ieh 
makiawelizmu -polity~ego, dąią1leg'O do csla
bienia zapału p11tryotye.m.ego w masa.eh robotni
ezyeh i łucknryeh. 

Pamiętajmy o tem, te jeśli dz.ię.ld -pods:iep
fom łych ludzi zacmiemy znowu do '\Vydane-6 
dnia dzfaiej~ e:tosowae lokiee z kramiku en
decldeao, to minie bezpowrotnie wielka godzina 
priezn~e;;eń. na którą aiekalo w męce niewoli 
tyle pokoleń pclskic:h. 

Ludzie eł potnfią doskomtle jedno tylko: 
studzić entuzvazm na.rodowy, h&mować wszelkie 
mla.ehetnieisz~ ruchy, zabiiać wiarę w przystlość! 

I nic dzi'rnego; toć nie nalei.ą oni do Pl'ZY!!Z"'. 
lośc~ lea: są pfrbielanemi grobami, kryjąremi w 
sobie próehoo i tgnifunę zdlawionyeh prz.ez fa~ 
tum „dziejowe apetytów i ambicyi". 

Wywody owe kończy autor: 
„!T'..estańmy wafozyć z n.im.i: w walce tej 

niePÓdobna użyć szlachetnej bronL Poprostu 
zostawmy ich n~ atronia - i bi~l'7.!I1Y się sami 
do budowania Polski". 

Zastęp\' n~, zastępy no~eh ludzi w Pol
sce zwi~1."Ś?ają się ll dnia na dzień; przoduje 
narii płomienny duch stolicy kraju, tej stolfoy, 
gdzie runęły jttt mury cytadeli, a na grobaeh mę
czenników wolności zatknięto tryumfalnie zaslu
żonv krzyt. 

·U stóp tego krzyia niech zakwi.tni~ •• Polska 
fywa", Polska .,nie krzyża. lee:& ?!bawienia!" 

Ku niej idźmy zwarta biw.ą.. by podj~ć wiel
b. tradyeyę Konstytncyi ~ Maja i dokona~ te
go-, czego dokonae nfo roąiyli jej przez reakcyę 
i tc'Ongolfam u~wladni&ni twórey !.„" 

Z pism i ksi 
nych trulyeyi. Pned pól wiekiem. 

Pojmuj001y, że rozkaz o pn.ymU50wej rekruta- Powstiu:de zb!'łljl!e z prz&d ·pół wieku, jede11. z I 

czy Ostoja. zawierająca guM ~lrleli 11 pn:&
bytej kampanii pod ~~ i ~W$ltita. 
Poprzedzona "l\"Sl;ępe>:n., ilustrttjącym nastroje mlti
dzieży ówezesnej, „ Wspomnienia" z:::wierają. opis 
bitew pod Suehe<inknvem, św. Kr:cyieint Stasm
wem, St.efan.kowem., P.anuiówką, Bat~m, Chcl
mem i t. d. 

K::iąii;:a ta liłeracldeh zalet nie posiada, nie 
naleiy jej brsć za produkt. wytwornej styfuaeyi. J.est 
te nt"zej 1.l"óiki prtBgiq,~ prr-wstania na .mncy wła
s::'yeh o-bserwacyi dokonany po śolnierskn, treści
wie a -0hiek!ywnie. Nie porywa ona am piękno
ścią języka, ani też :marownic:rem odtwoneciem 
stoczonych walk z wojskami rosyiskiemi. Autorowi 
chodziło pnedewszysU:.fom o pneds'..awiooie fak
tów w takiem świetie, w Jakkm one następowały 
po sobie, bez upiększeń. bez t. zw. me:ratnry, która 
w danym razie byłaby tylko z;byfecmym bl!I.ilstem. 
„Wspomnienia" p. SamOO.rskiego- mogą też poshliyć 
badaczowi dziejów porozbforowych za cenny ma
teryaL 

Dcpelnienie ksiąiiki stanowi nut oka na do
bę po:rewdlw.:yjną.. na &hę depresyi w lrrajn i po
byt powstańrow na Sif>eryi, charakteeystyka 'WSP6l
towtirey:szów niedoli. oraz kilka odpisów rozkazów 
drl~:nnyi:h do o<lzia1ów powstańczych. 

Ze względu .na treść, jak i na to, te 5% od 
s-pnedaży prze:macz-0-00 na rz.ea Stow ... Wzajemnej 
Pomocy W cleranów 1863/4 roku, zalttamy rz~ 
ną książkę naszym ayteinilrom. 

~rclM1$Y· 

Nakladem księgarni Jah"'Owi.cli.ieg-0 wy3Zta z pad 
pnsy książka E. Jezierekiego p. t. ,,W. ks. Kon
s~nty ·:i księina I.owieka", zawieraj~ea fyclorysy 
tycli dwu postaci, ldóryt-b imfona lą~ się :i:~ smut
.nef pamięti dziejami epoki porc2l'bforow~j. Ksiątika 
zamera »iele ma.teryału :t epoki przedpowstanio
wej 31 TQku, zasługuje ~fo na mva.gę. 

f-kf. 

[Gil 5-10 li dit 

W ezwarlek pned polndmem z ekRlj'l 
prnldamacyi Królestwa Polskiego odbyla się 
w katedrze m!Wl pontyfika~ eelebrowana 

.zarazem g?ębokłe praekaname, te odrodzenie 
państwa polskiego zostanie uzna.na, jako akt 
s.prawiedliw'Ośd d:clej<iwej przez mzystkie 
państwa świata. Pismo ta przesyłamy do ~u,. 
fonomfoznie WJ·branej R:::dy uk-0-chan.ej stolicy; 
naszej Warszawy. Choć kordony nas dzieliły, 
zawsze uważać OOdziemy Warszawę za naszą 
dneh\>wą stolicę, ~a serce Polski, które tera~ 
silniej bić poczyna, daj Boze, dla wszystkich 
P-01.aków. Niech iyje Xiep<:>dległa Polska!" 

Odczytany adres przyjęto oklask:.lmi. Na
stępnie za.bral gfos prorehior szkoły, profee:or 
dr. Sianislaw Ancz.yc i zawiadomił, te rektor 
dr. Obmiński, pragnąc utrwalić w hisforyi 
sekoły te dziejową chwilę, sklada 10.000 l--o
ron na fundusz ctypendyalny dla s?uchaezów 
ruolv politechnicznej z :pierwszeństwem dL<t 
byłych legionistów. Grono profesorskie ~rze:& 
usta p:rof. Tadeusza Fiedlera pro1>ilo ofi1>r.,.. 

~ . "' "' dawcę, by pozwoli! kolegom przyczynie SV! 
dalszym datkiem do powiększenia tej funda· 
m. Prof. Broni;;la:w Paw1ewski .zainicyowal 
składkę na cele przyilzlei armii polskiej, l'z~m 
.zalrończono manilesfacyę. 

1\lyśmy o Tobie, Polsko, śnili przez wie&: 
cafy„ 

:Meczeńskiej krwi ofiarą macząe pola, l~-l-ey, 
Z wiara, że kiedyś z grobu wstanie Orzt::ł 

~ J3ialy, 
że skończy się niewola, opadną kaj<lany. 

Matki dzieciom w kolysee śviewaly o Tobie, 
O Twej chwale minionej,--Olszynce i Berze. 
O sześćdziesiątym trzecim 1 

Ducha Wobi:e ..• 
O ciem.i.ach, co w kwiat biały uwieńczą 

cmentarze.„ 

Przez wiek cały, o Polsko, w modlitwach. 
ta Ciebie,, 

W ofiarach. z eo najlepszych synów naszej 
ziemi 

Trwalismy pelni wiary, fe na mroezn~ru . 
nreb1~ 

Wzejdzie Gwiazda zaranna z świty 
zwycięskie mi. 

przez ks. arcybiskupa Bilczewskiego. W ka- I 0 to dziś. 0 śv.1ęta, w krwawvch„' lun 
tedrze z.jawili się komendant grupy wojsk. • -
generał - J>ulkownik Boehm-Ermoll4 z su;łem myrjadzie„ 
sztabu moneralem d-:rem BardoUfem, komend. W kurzawie wojny świata) co śmierć w c>kól 

e.~ że:J.i.e -miasta gen.-maj-or lliml, przedstawfo:iele au-
stro - węgiersirlego i niemieckiego korpusu Ziści! się nasz z przed wieku zloty sen 

• ł ki h o szpadzie„ . 
offoerów, komendant stacyj zborneJ po s c SPRA WIEDLIWOśó Ci niesie. Polsko. 
Legkinów, kapitan K~ski, niemiecki ge- · •. 

· neralny konsul Heinze, radca namiestnfotwa odrodzenie.„ 
Zoll, komisarz rzątlowy dr. Grabowski i człon- . • , --:--. • 
ka. mi rady przybocznej, przedstawicie.le nni- , ~ob~ sl~~c1;;-ame l has!~: „d~!f;J11 wersyt-etu i politechniki, naczelnicy w la dz, ja- n~ hr0 l taza po ie 6 m~cz0e~ru. opw • 
koiei liczny tlum nabożnych. Na z.akoilezenie vv ie rg~ prop?rerun1 r!a 1 ~~ni, 
nabożeństwa pr:iy ooglosie dzwonów odśpie- Proporcami obronców prapiastoW) eh . ~ 
wano .,,Te Deum" i hymn ,J3oźe coś Polskę". v;fo!Sd. 

Na muraeh miasta rozlepiono następują
eą odezwę: 

„Pdacy! Zaświtała jułtrenkal Marzenia 
tylu P-Okoleń poczynają się spelniać. Krew 
żołnierzy Kośeiusiki, bohaterstwo Towarzyszy 
księcia Józefa, Qfiarny trud rycęrzy z pod Gro
chowa, poświęcenie męczenników 1863 roku, 
śmiały, bohaterski Cz;yn Legionów, nie po
sz.ly na marne. Orzeł srebrno-pióry p1>wiewa 
w Warszawie! 

Radośnie zabiło serce Lwowa - prasta
rego grodu po1!1rlegoI W kornej podzięce 
złóżmy hołd Tem14 który kieruie losami naro
dów, w serdecznej modlitwie blagamy o dalszą 
opiekę Tę, która jest naszą Królowąl W tej 
uroczystej cl:t<wili złączmy się świętem ślubo

Od Wilna, od Warszawy plyną gromkie 
· eeha, 

Radości pieśń jesienny, szary przestwór 
porze: 

NARóD WOLNY! KRAJ WOLi't-YI WOL.:."'i"A 
ZIEMIA LECHA.L. 

A iżeś wejrzał na nas, da:nk niesiem Ci, 
Boże. 

• 
Myśmy o Tobie, Polsko, śnili przez wiek 

. t>Jtly, 
Męczeńskiej krwi ofiarą znacząc pola. lanyf 
Z wiarą, że kiedyś z grobu wstanie Orzeł 

waniem ofiarnych poświęceń i zgodnej pracy że skończy 
dla dalszej odbudowy gmac.hu wielkiej Oj4!zy

Biały, 
się niewola, opadną kajdan')\ 

z.ny". 
Pr:z;y:qtrojono wlele domów prywatnych w 

eh.orągwie o barwach narodMVYch. Wieżę ra
tuszową pn.yb.rano w· festony~ jak również u 
glównego \\ejśeia zwi5aią długie flagi. Wie
le balkonów w mieście u<lekorawano zielenią 
i dywanami, tu i o-wdzie widać wizerunek orla 
połskiego, roz.rywającegó źelr:::oe oh."1Jwy. Na 
główny.eh ulic.ach miasm płoną od kill"U dni 
duże lampy lukowe, czyniąc w:dok imponu
ją'ev. 

Fel. Gembield. --

cyi może wydnc tylko ?'Ząd polski, :rząd zfofony -ostatnicll oręinyeh proteetów przeciwko memoc:r 
z pn<ldanych pań!!twa polskiego, i. że jesteze nie moskiewskiej po dziś dzień .nie pnesfaje być na· W czwru:tek, 9 b. m., odbyło si~ w P-0-Uw 
można było g-0 stworzyć. Ale r:r:y można tworzyć tchnieniem dla wielu piszących w Polsce.. Uknują teehnice lwowskdej uroczyste posiedzenie gro
armię bez rządu? Komu nasze oddrialy będ1f. pny- się dziela, opracov.·yv:ane bądź. to w formie imnięt- na profeS-Orów, zwołane prrez rektora profe-
5Jęgały?? Legiony pn.ysięg.aly F.ran~!3"'.kbwi Józe- ników z przeżyć wlasn~h uezestników 6S roku, sora d-ra Tadeusza Obmińskiego, z powodu 

Pisma eies:cyńskfo przyno~ wiadom.ołd 
o iilbnymiem w.raieniu, jakie wywohtla na 
śląsku proklamaesa Państwa Polskiego. Naj
silni-ejsze wrażenie wieść ta wyw<>lala w ko
lach tamtejszych Polaków wśród ·roinlków, ne
mieślników i robotników. Wieśó rad-0;ma rQit 
zeszła się lotem błyskawicy po wszystkim ~ 
palniaeh, fabrykach i warsitata.ch, bu~ nie
opisany entuzyazm, zwłaszcza międey roOOtnfi. 
kami polskimi. W wielu fabryka.eh ilumy po}. 
skieh rnbotników pouue!fy wezesniej ?racę na 
znak ta(fosnego wydarzenia. 

fowi, cesarrowi austryacldemu, królowi węgiewkie- bądź tei w formie powieści na ile wypadków po- manifestu, ogla:szająeego niepodległe Pań.siwo 
mu... Akt ogl-osrony 5 listopada mówi o pol!:l..-i:m v.\!>ta.nia oparlycli. Polskie. 

królu, i nie 1ącey korony polskiej z fo.ną. Stano- Kaim i :n:~m11ycll prs.e wnosi toś eiekaweęo, Rektor :z:agail uroczyste posiedzenie prze- Monawjslr.i tygodnik · ,,Allg. Run~u~ 
wisko prawnopaństwowe legionów nie od~wi.ada nueająe nowe świailo tak w d.m~nie cfu!.rakte- mówieniem, po którem zabrał głos senlor gro- pcdaje w numene 48· atfykn.ł wstępny p. t.• 
dz.lś stanowtsku prawnopi;ńst-.n::-;rego Króle~wa po ryrty1:i przywódców powst!nia, ia.k i Cl'perr,~ wo- na prnfe.:imr Karol Skib.iMki po dlutszem urno-- ~,Beitraege zut polnlsbhe.n Ftage„. .A,u\:C 
5 listopada.. Ft>rmująee aię odd:r;;ia.ly mUP...ą. pop:n.y- jenn~-eh po51:ezogó1n~ oddziałów powsf.ańeeych, ~'Wowaniu odezytal projekt adresu następu:- Hartwig Sehn~ kapitan pozaa!ni;bowy, :O< · 
Biądz polskiemu pmtwu, ale na ayje :ręee? Tym- l"16re, id: wiadom<>, ro::proamne były po lasaeh i jąeej treśei: beenie w Lu6enllt\ łęda rozwięzania kw~ 
czasowego regenta? Rządu Trzr.eu.!lowl:"g\')? O'.óź kniejll.eh, ezęsfok:rOO .rei drlalaly nieweinie jedne ,,Do świetnej Rady miasta Warszawy! p-0lskiej na zasadzie pel:nej aut-Onomi.l w. ol>~ 
nawet dla ochotniczej armii in:eba realizacyi pew- od cl;ugich, prowadzą.e p!!r'.~niik~ na whsną, rę- Grono prc.iesorow ]X>lskiaj s'Zkoły politechni- bie granic 'wbumych, Pod wladeą 8W)'nl w~ 
ny.eh ezęśei sklad~wycb. ptiństwa pofa1dego. Wi.emy, k~. ez.naj we liw'-0wie w wiekopomnej ehwili pro- nym.. U. spełnieniem tych żądań pnema~ 
ie to się ro:zważti, przygotoW'.Jje, erekamy ~ nie- Do rzędu prae tego rcdzain pr.eybywa biąi- kianmeyi n.iepodleglego państwa polskiego wy~ okolić$-Ołć, ii :ta:rmty oo do nieigod)' wi;&W:"" 
cierpliwośeią kiedy to będz.ie gotowe, kiedy wa- I n*} l?· Henryka Sarabcm~, pseo11dfl.llila po~ rata swą radość, że prawa nasze niepn:edaw- nej Po~ są pnestarniłe, a nowo · · ' 
runki pierwfa:rtkowe dla stwon~:!iS wl.::ki~i a]v i ----- nione do samoistne.go bytu pańsh~mwego wre- Polsee w~sny stan średni ·jest ooi~•itw1' 
?;bru 'ne.< bPdn .,..reallzowan. e... •.. • • i· ~ ,;W.g~mnien.i:i, Z pć. W!tan. ia l85'3 t'. i txihytu szei& nn. wielu· lat.eh niewoli UW.."'"'"' -r

1

0„t„.m. ·. wego h~Wego państwa. p ' - · - . . _ 1 n~ Sybery!a. Nakład~• bi~ W. Jal"Olrieki., r~ „ .......... ... Q.._.J 
· · ~~a~~ 1U4\ w:lę,aa doh:roW>:J.- °Wol~wa, UH.6 z„ &tr. 1S6. Cena 1 n. 1 przez pe.tęme mewstwa eentr.aln.e.. Maią ł 
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·Dział ekonomiczny& prayrn hipotecznego, jakiego jesz.cze Rosya nie 
posiada. . 

Pan Peretz zatem nie uowiedzial nic no- ' 
Wego, pokazał tylko stary ~braz w i'nne!ń -0~ 
~wi:t1en.iu, obraz dawniej iluzyjny wskutek 
awoch polityk: Tow. Kredyt. m. Warszawy i 
rc.s;tjskiego ministe:ryum finansów, a oibeenie 

n. iluzyjny wskutek ciężkich warunków ii:uan-
,..„ . sowych i kred;.i-owych, które nie dotykaia -wy-

. 1w•amy przed robą podanie, jakie w po-cząt· ł • -
~n~11 roku 1910 grono osób wystosowało efo .ącznie tej jakie,iś, dziwnie uprzywileiowa..11ej, 
Ro.<> Ministra finansów. w kwestyi p-Ozwolenia ka;:;ty administratorów obcych kapitałów, zwa-

l nyeh VIIaśdciefami domów, lecz calei nrzed-
na 7-P ożenie drugiego Towarzystwa Kredyto- si-ębiorczej, przemy;slowej i handlowej lUdno-
:wego m. Warszawy, jakie obecnie projektuje ści Po~s,ki, do-tkniętej woiną. 
!'l.nów p. A.dol.I Peretz. Do podania dołącz.ona 
ll!-osta!a ustawa odpowiednia, uwzględniają-ca Jeszcze raz powtarzamy, nie kamieniczni
!i:nteresy dotychczasowBgo Tow. Kred. m. War- klw trzeba rat-Ować, lecz oszczędności kra)o
szawy, prowadzonego zbyt oględnie przez p. we na hipotekach miejskich umieszczone, bo 
Al. Czajevvicza, ale w kierunku oporlunistycz- one stanowią .ów majatek narodowy, 1.-tóry 
,nym, prawie reakcyjnym, przy licznym udzia- jest potrzebny do odbudowania Polski. Musi-
le adwokatów, którym się zdaje, iż na finan- my coś mieć, by się rozwinać i być nietylko 
)Sa"h i prowadzeniu instytucyi tego znaczenia, poUtvcznie ale i matervalnie niezale@em 
oo Tow. Kred. m. Warszawy, się znają ... Po- państwem„. • 
~:lc•bno staraniom w PeteTsbmgu tegoż Towa- Polski Bank Państw-0wy, jako widoma 
:rzystwa, siedzącegn w wygodnej sli:orupie śli- nsto;a Iinansowośe.i kTa)u, to pierwszy punkt 
!IP".~(?., trzeba przypisać, że wszelkie wysiłki politvki z.bawczei - dru-0.m iest reforma T-0w. 
'ISpllJeczeństwa · do p-owolania noweg-o Towa- T\redviowego m: Warsz.~wy • P'rzez czlonków 
nyst""a Kredytowego dla drugich hipotek lub jego, wzez g-rf'mialue wvstą-pienie stowarzv'-
!B<>ry!ru hipotecznego natrafiały w miniśteryum s10nych, by 5%. poiżyczki rozszerz~·ć do 75% 
ID'I o<łpowiedzi odmowne. Była jednak chwila, re111nej warlci5~! osza0owanej. Nowe w ten's-p<>-
we blizkiem zdawalo się sprowadzenie do s6b wy.fl11ne listy zastawne po-winien Bank 
Warn1awy jednego z wielkich Banków hipo-. Polski lonibardować, wYPlaeając niemmeJ, 
teczn;ch rosyjskich (Taurydzkiego) i tylko jak 00% nomin:Hnei sumy, aż clo czasu otwar-
rwr::j'la przeszkodziła, że polityka „finansowa" r.ia finansow"rh rvnk-ńw zachodu i utrwalenia 
W!l'."'-'~"wskiego Towarzystwa kredytowego nie się państwownśd polskiej i jej ekonomiczny.eh 
znpl:i:d<i. klęs.ki dla siebie przez opanowanie wan:mków rozwoju. 
'W.fł7-nej Placówki ekonowJcznej przez Rosyan. O przymusie na wier~eieli hipoteczp.ych 

O f't.<iraniach o kraj-0wy, polski Bank hi- mo-wy być nie może, jak ró-w11ież o innej niż 
_!r""tP~?;l\'j wie coś i p. A. Peretz, kt§ry byl powvższa, (przez lombard-Owanie gwaran-cyi 
jednyf"l 1 jawnych i poważaych, a rzeczowych rzą<lowej. 
krytyków całej polityki, prowadzonej przez Po za tem rodzi się kwestya niemni<;j 
. Tow. Kred. m. Wa·rszav;y i piszący te sląwa ważna instvtucyi, Irt6rą" bvm nazwal wprost 
:nit•raz, a niegdyś w „Wieku", po~dal w szere- Bankiem budow1anvm, krótkoterminowego 
gu artykułów octinie całą ujem.n.ą dzialalność kre<l:v-tu dla wlrśckieli faktvcznych, chociaż-
.jego t0waTzystwa. by na 10%, domów miejski.eh. Instytucya ta-

Pndanie, o którym wspominaliśmy . na ka rnoglaby b;vć jednocześnie pośredniczącą 
~stępie, wyszlo z inicyatywy p. Boleslawa rentralą dla dalszveh hipotek i a<lministrator-
Szkopowskiego, jednego z tych cichych pra- k~ przv.mus·owa domów, ma;ą~vch iluztjnych 
cowników sp-olecznych, h1:órzy bez slów i pro- w1Pśdcieli, o których ratunek tak glośno się 
~ektów, bez odczytów i reklamy dążą do czy~ wola. r:fo.śniei n!ż o samndzielność Polski.„ 
nu. Oprócz p. Szkopnwskiego podanie podpi- Czyż naród i. mlo<le państwo mają odpa
sali pp.: Saturnin Sikorski, Antoni Czyżewicz wiadać: za ob'11117enie nadmierne dom-ów, za 
i Stani:;iaw Hrynievvfoz, który odnośną opra· apetyty spe1.-;ulantów i pchanie wartości real
eowal ustawę. W podaniu byio pow1edzianem, nej na wy,ż.trny i za i:olera-cyjną obojętność ro-

_·J:ie istmejące Tow; Kridytowe m. Warszawy syj•skiego ministeryuim finansów? 
~('rzysta z monopolu i nie uwzględnia potrzeb Przewartościowanie jest najważniejszym 
:Wl.aśddeli warszawskich nieruchomości w ta- punktem kwęstyi. Nikt nie jest. w stanie o-
3'-i eh ro.zmi.arach, jaki eh warunki kredytowe be cm e z pewrrnfl;·j C! osf),dzdć~ . r:;zy procenty po 
wymagatą: Na domy, po:tażone w cenl.rurn mia~ ( wojnie podniosą się lnb spadną. Nawet histo
sta h:r.varzystwo przyznaje pożyczki zaiedwie ryczny rozw6i sbpv procentow~j nie daje 
w % rzeczy\vi.stej wartości posesyi, a na krań- pewnej podsfawy. Po wojnach napoleońskich 
imeh m1asta zaledwie w X i tym sposobem po- ncrmalny procent w Europie środkowej wy-
:i:no·c instytucyi iest nieznaczną, a wlaściciele nosił 8% po latach 1830 spadl na 3-U %, by 
idDmów zmuszeni są starać się o kre...:yt pry- I znów się podnieść na 6% po roku 1870. Po
iwatn.y, trudniejszy niewygodny i droższy bo . tern n·ormalny procent na zachodzie w latach 
tM 6%-7% a na następnych numerach nawet 80-ych zesz!ego wiel'll stal 3% % - 4% do 
l!:l2' 8 i 9%. Kredyt prywatny bywa przytem I 5% przed obecną wojną. Interesuje nas w tej 
naJczęściej krótkotermino-·wym na rok, lub ehwili fakt, że obniżka stopy na:;lępowala do
naj>vyżej na trzy lata, a przy zmianie sumy pieTO w 10 do 15 lat po wojnie, nawet po 
gnów są koszta oprócz starań i straty czasu. 1870 r.! Przyczyna leży w -ogólnym braku pie-

W podaniu nie bylo powiedzianem, ie niędzy, potrzebnych do uruchomienia najro
wysokie odsetki drugich hipotek unierucho- zleglejszych dziedzin zatrzymanego życia eko
!lllia~ą oszczędności, które w części mogłyby nomicznego i w tym kierunku ma p. Peretz 
'być obrócone do przedsiębforstw przemyslo- racyę, że zapotrzebowanie pieniędzy z hipo
~ych, gniecionych brakiem kapifoJu obroto- tek nastąpić musi jako objaw żywi-olovv-y i go
;wego i nie mogli też projekt·odawcy przewi- spodarczo konieczny. Podniesienie się stopy 
ozieć, że ta polityka Towarzystwa Kred. m. procentowej, ceny wszelkiej pracy jest, po
iWa rsz.awy zmusi banki d·o kredytu fin.anso- d'ug nas, bezwarunkowym pewnikiem po woj
we.go w wekslach i wierzytelnościach fabrycz~ nie -0becnej, rozumie się, że podniesienie się 
:nych, któremi zastąpiono kapitał inwestycyj- zarobków zwiększy i wydatki, a więc i st o
ny. Unieruchomienie to stw-0rzylo -0-beeną w su n ko w o nastąpić musi zwyżka lokali, je
czasie wojny trudną likwi<lacyjność banków... dnakże nie wyższa, jak byla u nas przed woj-

Ale za to podanie mówi nietylko o ko,sz- ną. Na 10% domów już lrupować nie będzie 
ta.eh notaryalnych, ale i faktorskich, dochodzą- można i z tego względu, że koszty utrzyma-
cv,:'..h stale. do % % od pożyczonej sumy. Zau- nia i remontu domu będą znaczille, niż dotych-
łanie do drugich hipotek kapitalistów jest Gl- czas, wyższe. Zbudowanie nowych domów 
brzymie, bo z zupelnym spokGjem umieszcza- wymagać bę~ie większych kosztów, w sku-
aa sumy równe pożyczce Tow. Kredyt. m. War- tek braku materyałów i rąk do pracy, a tero 
sŹ.awy czyli w wysokości % do % realnej samem i pośrednio, o czem JUZ na innem 
wartości domu i nie był-O przypadku, by kie- m'ejscu wzmiąnkowalem, podniesie się war
filykolwiek te sumy spadl:y ze stratą -dla hi'po· teść starych, odpowiednich na mieszkania 
tecznego wierzyciela. Projekt przeto Tów. nowoczesne, budowli. Ten aksy-0mat daje zu-
Kredytowego dla drugich hipotek m.:Swi o po- pełną niejako pewność wszelkim operacyom 
tyczkach tyUw do 80% wartości nierwrhomej 11ipotecznym, obecnie przed:siębranym. Woj-
wlasności, czyli dawać chce tyleż, oo I-e Towa- na sprowadziła deficyt w docbodach, pokój 
irzystwo mniej więcej - a domy, bez poży<'.zek sprowadzi podwyższenie wydatków i pr-ocen-
mog~ otrzymywać pieniądze hi"ote~Trre d.o od- tów, ale jed'nocześni~ samo podwyższenie re-
powi.edniej wysokości w %. Kredyt ów dlu- alnej wartości nieruchomości. Dom, który 
gcterminowy z amortyzacyą drohną w ciągu byl wart rubli 100,000, mial wydatków ~.OOO 
36% lat miał kosztować 5% % roczn:e ... Niesie-. a dochodów 10,000, będzie wart 150,000, bę
ty przyszła odpowiedź z Wy-0.i'.[<~U Kre.dyt?- dzie mial wydatków 4,000 a dochodów nie 
wecro Ministervum Finansów z dnia 10 maia więcej, jak te same 10,000, czyli rentowność 
1910 r. za Nr: 5828, że· p. mini::::"r fina1rów jego z 8% netto spadnie na 4%, t. j. tyle, ile 
~ie uznał za możliwe zatwierdzenie"TowaTzy- przynosi w całej Europie zachodniej przy sto-
stwa Hipotecznego (tak się miało nazywać), sunkowo znacznie ·wyższych d-0ch0dach prze
griyż listy zastawne na drugie hipoteki nie eiętnego mieszkańca. W takiej formie domy 
sa d.opuszcz-0ne iako niewodne z podstawo- będą tylko interesem dla ludzi lub związków 

< . 'J ~ . h 
wemi zasadami instytucyi dlugoterminowe.go zamoznyc · 
kredytu"... Jeżeli prtypuszezenia nasze są prawidło-

we, to rodzi się pytanie, czy wogóle będ~ie 
możliwem pny niskiej rentown-08ci dom-0w 
opłacać dotychczasowe odsetki dlugów hipo
tecznych i czy cala ta sprawa n:ie powinna już 
obecnie ule-di pow-0lnemu przeistoczeniu przez 
specyalną finansową or~aniz.a
c y ę, jakie1 nasi kamienicznicy, pomimo mow 
tylu obrońców sądowy-eh, nie mogą się d.o-

Minister rosyjskich finansów zapomniał 
jednak dodać, że mu chodzil-0 o swobodę ryn
ków zagranicznych dla pożyezek państwowych 
i obligacyj rosyjskich dróg żelaznych; nie po
w:edzia1 dalej prnwdy, że chodzi m1'l o utru{l
nrenia w rozwoju prilskiej przedsiębiorczości 
i p:ohkiego przemysłu i że chciałby w~dzie_ć 
trym:nialny wjazd banków hipotecz;iy~h rosYJ
skkh. operujących bez naszego wspanfaJego chrapae? 

'POtlSKl. 

Pan Peretz staną! wprawdzie na starym 
gruncie, lecz bądź eo bądź rzeczowym, na któ
rym już można lrucfować, a.ezlwlwiek · fasady 
staną podlng innych zupełnie planów, :r:god
nych z położeniem iinansowem przysziości. 
Niebezpieczeństwo dla kapitaI:ów narodowych • 
jest wielhie, bo pomimo wzmD'Żonej wartości 
domów, kh pseudo- wlaścieiele n ie b ę d ą w 
stanie ani spłacać sum, -pomimo ich p~wnO.. 
ści, ani ich zachować, nie będąc w stanie· opla~ 
cać odsetek. Oi-ganizacya pnwojenna będzie 
sp6źni•ona, wiec trzeba nareszcie teraz coś 
zrobić. · 

Znów p.owolano jaknś komisyę (h."ió:ra z 
rzędu?) ratunkowę, może z nie-] nareszcie wy
k-ni się konkretny, z·bawczy czyn. 

Vester. 

Bank Związku 8półelł zarobkowych. 

Ogólne 11:-ebranie Banku związku spółek ~rob-
k;>v...-vrh w Po.znaniu -0mav.ia!o surawę Powi„ksze
ma k'.!pita?u akrvJne!W od conaimni>'i 6 milionów 
marl'k do 9 milionów ·conaj~~.i. Radny miej~1d 
p. C'eai<"lski downd:zil koniec-znośl:'i tei uchwa?v 
tw1erd~:ic i:i p{l ukończ<'niu wojny trze.ba się b;;2 
dzie licrvli z wyjmowaniem d;>pozvtów, co może 
prr.vbrać rozle!;!JP ro'l.Tiliarv. Pod koniec r. 11115 de
pozvty w~ wszystki!'b spólkacb Banku :zwiazku wv-
nosi?v 3'2.Q mil. marek. ~ • 

O['ólne zebranie uchwam-0 jednogfo:§nie . po
wieksz.P.nie ka.'Pitalu od 6 do 9 milionów. Prócz 
tego o®lnem'1 7P'.hraniu zakomu„ikowa·no, ii Bank 
zsmfPrza otw,..---6 oddział w War;;zawie na eo 
wsz21aP dotyrl, -~ąs je<;7;cze nie otrzvmal pozwole
nia. St-O!eC'zne mias1f:o Wa:rswwa zaciRgnęla w Ban
ku pożymę w wysokości 12 milionów marek. 

Brak nafty w Roxyi. 

Pisma odeskie i moskiewskie <lonoszą, że 
w guberniach południowo - rosyjskich daje 
się zauważyć coraz dotkliwszy brak nafty. Zu
pełne w;Tezerpanie nafty w Rosyi południowej 
z.daje siię być nieuniknione, o ile nie będą 
zan:ądZone jaknajenergiczniejsze śrocll.i. 

Giełda warszawska. 

Notowania z dnia H listopada 

Usposobie-nfo dzisiejszej giełdy z braku mate
:ryalu podaży bylo wz;ględnie dosyc mor.me. Bra
no- przeważnie 5-procentowe L. Z. m. Warszawy 
i walutę niemiecką. 

Papiery. procent. !Żądano po~z. , Dopełn. tranz .. 

sri10 Oblig m. War-
szawy z r. l915 96.251 94-.50 -,-

6°10 Oblig. m. War-
szawy ż r. 1916 95.25 94.50 -.-

Listy zast Ziemsk. 
48, 010. • • • 93.25 92.25 -.-

L;sty zast. Ziemsk. 
4 o.o • . . • -.- -.~ ~.-

Listy zast. rn. War-
szawy 5 °Io • • 87,50 85.5& 86.75 86.85 

Listy zast. m. War· 
szawy 4% 0

10 • , -,- -.-, -.,.-

Renta • . ••• -,- -,- --.-
5% m Łodzi. • -.- -'!"'".-

Marki niem. brano po 48.50, 48.32 i ·pól, 4S 
i pól, 4~,65, 48,67 i pól, 48,72 i pól. 

Korony w żądaniu 32.60. 
Usposobienie niejednolite. 
Obroty duie. 

mełda ber1ińxlla. 

Berlin, 14 listopada. Dzisiejsze o•broty prywat· 
ne na giełdzie berlińskiej wykazały naogól teriden· 
cyę slaibszą. Pożyczki niemieckie i rosyjskie bez 
zmiany, renta rumuńska nieco 1epfoj. Pieniądz na 
każde żądanie około 4 % . Dyskonto prywatne 

45/a% i niżej. 

Berlin, 14 listopada. Notowania kursów de-
wiz za wypłaty telegrafir.zne: 

14/XI płac. 2ąd. 

Nowy-York 5.48 ń.50 

Holandya 
" 

228.25 228.75 
Dania " 

156.::0 157,-
Szwecya „ 1511.75 J6n.25 
Norwegia „ 159.50 160.-
Szwajcarya „ lOfi 87 107.12 
Austro-Węgry „ 68.95 69.05 
Bułgarya „ 79.- 8\),-

fiisłda parys~a. 

-
PARYŻ 11JXI lOJXl 

3°/0 renta fran.cnska . .. • 61.10 61 .10 
5% pot. francuska 87.65 81.65 
3° 0 poz ros z r 1896 55.30 55.75 
o°fo „ „ z r. 1906 • • 83.- 8~.tlO 

Banque de Paris . . • • 1065.- 1070.-
Credit Lyonnais • lt4:J.- 1~45.-

Union Parisienne· . . . • 660.- 665.-
Baku . . . . • . • . 1488.- -.-
Briańskie . • . ... . 470.- 465.-
Lianozo.w • • . . . 1325.- 8~b.-

Malce w . . . • 130.- -.-
Nafta. • • • • • „ 385.- SSI.-
Tulska fabr. nabojów. 1395.- · 1402.-
Lena Gold., . . -r-
Goldfiel1fa . . 46.- -·-

ś.tp. 

Roman Bonaszewski, 
b. Wi~~nwmiio~ VI kl. ll&zalnl Pnlsk., !gglnr.ista. 
poległ pod Sitowiczami d. 29 wrze

śnia, przeżywszy lat 18. 
Msza żałobna za iecro dusze 

od.bę~e się. d: 17 listopada o i 
7 1 poł w kosciele św Krzyża, na 
którą zaprasza kole·:Tów i żvczli-

"' V wych, nieutulona w żalu 
Rod.zina. 

fiiełda londyńska. -LONDYN, 
211~ ~ Konsole • • . • • • 
5°10 poż. ros. z r 190fl • • 
411, noż. ros. 7. r. 1!1'19 
Pierwsza ang. poi;. woj. • .,. 
Drn.!!a. „ „ „ . . 
Goldfilds . • • • • • • 

10/XI 
!'6.tf4 
84.s's 

Kursy dewizll> 

Pef~rs„urg 

1fl f. S7.ter1. • • , • 
100 fr:mk6w fr, . • • • 
100 franków ;;zwaje. • • 
100 kor. ;;zwedz. • 

6/11 
14~.-
52.-
57.5() 
8'l.nO 

1 no kor. duńsk. • • • • • • 
10il lirów • . . • • • • • • 
toi:i irold. hołend .• 

R~.-
47.-

121.-
l dolar • • • • • 

Czeki 

" 

Nowy YGrk • 

na Rerlin (a v.) 
„ Pary± (a v.) . 
„ Londyn (60 dn.) • 
„ telegraficz. 

Amsterdam. 
Czeh-i na Berlin 

" 
" 
" 
„ 
" 

Czeki. 

" 
„ 

„ Wiedeń • 
" Szwa.icaryę 
„ Kopenhagę 
„ Sztokholm 
„ Nowv York 
„ Londvn 
,, Paryź 

Zurych. 

na Berlin • 
„ Wiedeń.. 
„ Amsterdam • 

Nowv York • 
Londvn . 

" p...,_"")rf· • 
Med yo Ian 

Wle!leń. 

Banl;noty markowe. 
Czeki na Amsterdam 

„ Szwajcaryę . • 
„ państwa Skandyw .• 

.,, Sofię . 
„ .„ Nowv York 

Banknóty rublowe . 

Czeld 

Czeki 

" 
" 
" 
" „ 

" 

i.or.dyn. 

na Amsterdam, 3 mies. 
„ krótkie 

Paryż, 3 mies. 
" „ krótkie • 
„ Petersburg, krótkie 

Paryż 

na Londyn 
„ Nowy York 
„ Petersburg 

Wlochv 
„ Szwajearyę • 
„ Madryt •. 
„ Amsterdam • 

Danie • 
„ Norw"egię 
„ Szwecyę 

3.02 

llltl 
69.3 1, 
f..84'50 

4.7125 
4.761,5 

13!11. 
42.lO 
2R.75 
46.8'25 
66.1'25 
69.1'>.5 

24?,.7;) 
11.635 
41.9) 

13111 
89.-
56.90 

213 .=o 
r „2~ 

24.85 
89.75 
78AG 

13111 

144.80 
B'.29.50 
155.-
230.75 
!Hi.75 

7.945 
280.-

9111 
1u;o5 
11.635 
2s.20 
27.7,l 
JllO.i'iO 

,11111 

27.79 
5.8350 

174.5U 
87.'10 

111.50 
595.50 
23>J.-
157.50 
lól.-
16~'.50 

9/X1 

PlL.'513 
{1'3.-
1.% 

ł/11 

144.-
fi2-
li7Jjf) 
P,ł}/iO 

Sfl.-
47.-

12';.-
3.02 

10111 
69.1i~ 
5.8!fi() 

4.71'25 
4.76!5 

1111!. 
42.15 
2G.70 
46 80 
66.15 
69.:?25 
-.-
11.s2»1. 
4I.S5 

11111 
90.-
57.-

21~.65 
f?.23 

24.QS 
89.11.'i 
73.40 

11111 
. lH.80 

320.50 
lfi:l.-
230.75 
115.7.'5 

l'1' a'-
łeu-ł3 

280-

7111 
11,..8!15 
11.635 
28„'20 
27.80 

159.-
9/11 

27.79 
ń.8850 

17:l.5G 
88.50 

111.5U 
596.-
23!-l.-
157.50 
lti1-
16:1.53 

Redah'ior od pow.: Aleksander Bieliński. 

Druk 1 nakład: \Vyl!awnictwn palskla A. NAPrnaALSKI 
G. ZAWl.tllWSKI. 

OBWIBSZCZENIE. 

Stosownie do mojego rozporządzenia po. 
licyjnego z dnia 10 czerwca 1916 r. dotyczą· 
cego mleka i produktów mleczarskich każdy 
handlarz mlekiem musi być w posiadaniu p0< 
zwalenia i wagi do mleka. 

Udzielone lecz dotąd nie wykupione po
zwolenia winny być odebrane w kasie poli
cyjnej w Lodzi, Spacerowa 14, za opłatą 3-ch 
marek należności. Oddane w instytucie hygie.
nieznym, Pańska Nr. 115, oficyna, pozwolenia 
i naleine do tego rnlekomiary otrzymać mo
żna tamże • 

Handel mlekiem bez pozv,•oi:nia będzie 
na zasadzie powyższego r-0zpon~:1zenia poli· 
cyjnego karany . 

Łódź, dnia 29 października 1918 r. 

Cesarsko - Ni-emiecki Prezydent Polic~ 

w, zast. 



ł 
Regularne 

odpowiednie oczyszczanie skóry głowy 

W sobotę. drt. 18'Xl po ™" pierwuy 
i w niedzielę. dn. 19/Xl o g. "11 i wieez. 

'' jest bezwąt:pieni a. najlepszą i najwłaściwszą metodą w celu 
utrzymania · włosów w stanie zdrowia i iclL wzmocnienia. 
Gdy do takiego oczyszczania głowy użyjemy preparatu 21'11-50 "' 
dziegciowego .„Pixavon", to prócz działania oczyszczającego 
przJ bywa jE~?.eze działanie pobudzające na fożysko włosów 

nr ··-·""•"llł••·-„ ......... - Bilety do :nabycia w cukierni Roszkowskiego. :::::::::::: 

i porost włosów, które jak to od.
dawna jest znane. posiadadziegieć. 
Takie obmywanie włosów za po
mocą dziegciu niewątpliwie już 
dawno by się przyjęło, gdyby 
zwykły dziegieć, który dotych· 

~;;;:;;;=:=:;:;::si, czas byl używany pod postacią 
sWych i płynnych mydeł: dzieg

"""===:311li"- ciowych nie posiada! dwóch nie
przyjemnych własności ubocznych. Są nimi: po pierwsze 
działanie drażniące i po\\1.Óre dla wielu nieznośny, prze
nikliwy zapach. Obie te właściwości zależne od pewnych 
składników zwykłeo-o surowego dziegciu, które z Pixavonu 
zostały usunięte z; pomocą udelikatniającego paten to wa
nego sposobu... Pixavon wykazuje przez stężone czyste 
działanie dziegci u i tym 
samem można sobie z łatwością 
objaśnić wprost zdumiewające 
myresbi. Należy w tym miejscu 
wyraźnie zaznaczyć, że Pixavon 
jest jednym wzgt bezbarwnym 
preparatem dziegciowym do pie- ,c~==:;;;;:;~ 
Jęgnowania włosów, otrzymanym z 
oficyalnego dziegciu sosnowego, a 

Pucz~ał nrzod· 
stawień 

PBDituałniBJ 
3, 5, 1 i 9. 

Im zama11mł szyuu 
td n pmi pot 

więc z dziegciu jedynie uznawanego w medycynie, i że 
obecnie nie jstnieje prócz Pixavonu mydło dziegciowe, ltA 
kl:óreby w tym stopniu wykazywało działanie dziegciu, a i lane„ zwv„·czajw 
przytem wolne było od nieprzyjemnego działania uboczne- „ 
go surowego dziegciu (przykry zapach i działanie drażniące). ne i wykwintne, 

iełazne kute 

Kłłłrt nego wyrobu "F errit'·, 
:zupełnie zabezpieczone c~ my 

Cena butelki ~i 2.25 wystarczającej na kilka miesięcy. sprzedaje i zakłada 
Dostać można we wszystkich aptekach, składach aptecznych Biuro techniczne •R 
i perfumeryach. Obmywanie Pixavonem uskuteczniają n " Inz.. M. ABlłAMSON 

• ŁMi, Dzielna 10„ + Iii' 
wszystkie lepsze zaldady fryzyerskie dla panów i pań. 111!111ir.llBlll'llllllBll'l!l!llllllllilliiiillllEDllllllillBllllBl!ll!l'llBlllll!il!l!l!i!lllli!llllll\llilll!lll!lliimmm111 

27S6-l 

Koncerty solistów. 
Dziś, d. 15 listopada 1916 r. o 3-i:I lń<iec:zor. 

"Wielki KONCERT 
znakornlt. skrzypka-wirtuoza, 

JlJLJUSZA 

er 

Ważne dla wszystkich kupców! 
Ponieważ kupcy w ·Łodzi i prowincyi mają zapotrzebo· 

wania na towary zagraniczne a nie mają stosunków z firma· 
mi zagranicznemi, przeto dla dogodności otworzyliśmy 

Towarzystwo Importowe 
pod 

firmą '' I '' 
które sprowadza wszelkie towary z różnych państw, równie± 
z Niemiec i Austro-W~ier. Prosimy o odwiedzenie naszej 
firmy i przekonanie się o korzystnych warunkach załatwiania. 

Towarzystwo Importowe nPo!onia" 
2703~2 .t.ÓDŻ, Piotl"kourska 18. 

Oułoszsnia drobne: 
I PoSHdJ i DH&B. 
' 1 fnfoJf.EIOłl{ms panien~a _poszuku
j iu dJ ylm UD Je zai~c1a przy 

lli!llllll!ll!l!l!ll!ll!l:l::E!li!l!<::m~!i!1l151i:~!!ll!!ililmll!!mńii cz:eciach. Może być także po-
moc w gospodarstwie. Wiado
mość: Dzielna 5. Magazyn ka
pel u~zy „Celina". 2725-2 

ti~nka i mychmHnle. 

Nanczvciołka ~~~~k~!yk;zt:g;: 
niem gimnazyalnym przyspasabia 
w kompletach i oddziemie do 
matury fil. z zakresu literatury 
k_lasycznej niemieckiej. Zgło
szema „Godzina Polski" w Ło· 
dzi "3ou~. 2763--3 

l!l~nr:7ur:iof matem.afyki ma kil
Hl•li'lil.i.lf IM! ka goc;zm wolnych. 
poszu1rnje ;ci\cy1 matematvk1 luó 
nauk mat,ematycznych, luo kore
pet1cy1. Wiadomośc.: Łódt, Rvov:
ska 7, m. !<1. :.uJÓ-e 

'l'J 1~kPJ:l niel!lieckiego moię 
LIU !S!UI Ił udz1e!ai! gry fortep:a-
nowej. Zgłoszenia w „uodz:inie", 
w todzi dla „G. St" :!7Jó-3 

i;nO 1ml;l·ł· otrzyma nauczyc ~lka 
\IU I ~O zna;ctca 1rancusiu 1 
muzykę lna wieś). Biuro Lud
wmsk!ej, Łódt, P1otkowska liJ9. 

2749-~ 

SPriB~DŻ i ~UDDll 
A. A. MH8Zjlly ~fe1s~"odaw n;J;: 
~1>1w::m m.1:szKamu k1.1oie mozn11. 
Ł.Oai, BrzezmsKa lv P.acek. 

.614-20 

I ii'"::t<iui ;.n1.żne! Kupu;ę stare 
• . . 11m itlill &ztucl':n_e zęo1, cai~ ' po-

~fh?r,i,,.,,,., !ekcy1 Języka polskiego, I rninam:. Ui. Nowo - Ceg einiann 
tiUh~i.ifl'.;::l mstDr;;i, iit::!rntury, uo- w. m. 10, przy1mu1e od w-opo 
pe!n:ot::i o,sowe wykszta•ccn.c pet M1cnot! Konn. Urit<Iowv 
panien. t.óaz, Widzewska. l04-:.'l'. aet:wotone. 

·= ku ~c·e starvon korków. poołewa! te nie· L. ~ 
I Rliił Plis I hyg:feniczn:e zbierane i szkodliwe JC HPV~ 

dla zdr„wfa. Zawiadamiam Sz.. Klijent6w I Odbiorców, iż moja UJU sowa. 
8b Oti W = Ł4di ...... Dnia 16 listopada 1i16 r. 
~ A . Srednła 2'; sprzedam przez łkytacyę in piu!! 

istniefttca od 1870 r„ tylko :noure korki wyrabia i fabrykuje l} o godz. ~ przed pot, przy 
je bardzo czysto. Mamy na składzie korki do flaszek na piwo. wi- ul. Skwe~we1 7: l lustro, 1 soft<; 
no, ocet. oraz korki aptekarskie i szoonty wszelkiego gatunku i wiel· 2) o ganz 911,, przed poł„ przy 
ko.śc'. Zamówienia będl\ pręd- lllłr B'lH)ylant ui. : 1 szafę do 
ko i starannie wykonane. BA.• A~ . • fu brań, 1 serwantkę. l sofę, 1 

ł gramofon, l umywa!k~ l ku-

111111111111111111111111111111111111 I ?J~~~~~!~~t:~J: 
Wyszła z druku i jest do nabycia we tek towarowych i inne przedm.; 

3> o godz. IO przed Pot. przy 
ul. Skwerowej 5: l szafę. 1 stói, 
1 umywalkę, l stolik., i pulkę 
kuchenną, 1 kredena kuchenny i 
inne prz;edm. 

wszystkich księgarniach i kantorach „Go

dziny Polski", Warszawa, Erywańska 18, 
Łódź, Piotrkowska 86 
~~~~ praca ~·~~~ 

Rzymowskiego 
-: P· t. :-

cya o a licy a 
(wraienia z obozu jeńców). 

2181-1 Maniewski, 
Komisarz sądowy w Łodzi. 

Nauczycielki 
gim.nasty ki 

poszukuje f!1mnazyum teftskie 
W'oHsono~ej, 

- Łócit, Zawadzka .Nił 23. ~ 
~742-6 

Akuszerka 
- IL Piplkowa, ___;, 
z dyplomem Ces. Ale. w Pete~ 
burgu, prakt}'.kująca 25 lat. 1m:yj<= 

muie od 12-5. 
L&H, Piotrkowska 132.. 

w podw„ l wejście na !ewo, n „ 
na prawo. 2398-Uł 

Skład główny E. W ende. Cena k. .40. 
897-5-1 

lłłlłllłłłłlllłłllłlłłllllłłłlłllllł 
ZAKŁAD OGRODNICZY 

Hurtowy i deła~iczny skład 

rzyboró.! fotograticzny~h 
PiifWxzorzęttna marki, msurt wy:IJl'.lr. 

f RIEDMAN i MORGEN~ N tóoź, Geg i ana 9. 

racł 

Yarszawa, Jeroznlimxka 59 2482-2 

poleca olbrzymie zapasy my!H'U'DW}'&łl dnew DWDB!iWJłb. 
dmw :I !UlBUllJW HdnbnYBh. 

::::::::;;:";:::::: --Katalog na żądanie tranco. ::::::::::::::::: 

lls1wlirllHłrnum ó lat można no- pnl'irnłin·Jo dzierżawy z budyn- ftnnTiirn"lo przyzwoicie t?meblo- I Z!l1tjn2J paszport nie:n!eckl, .Wf:' 
lluumt nu nu sic ubranie z tliliłiłn~ ~ kami od 30 morgów f~M.11.t!iu u wanew pokoJu. o- r u9.m~ dany w Łodzi na 1m·fł 
materyału „Amerykańska skóra" Wiadomość u Turkowsk!e"O, ferty: Pasaż Maiera 1. ~imna- l Katarzyny Winiak. 2717-2 
Łódź, Piotrkowska 14;,_34_ Łod.t, Piwna 17. 2504:.__':l zyum. J 2757-1 

Kartofle 
ska 79. 

sprzedaje się na kor
ce. ł. ó d t, Widzew-

2756-3 

Doniesiasia rczmmtt 
A. A. Atranmnt ~~:s~~ł~~ pf~: 
bryczny Łód~ .Mikołajewska 3i. 

Altfft'J.P,ft~ Ma:ya Kubicka p~zyi
łłlilł1lull .111! muje, Łódi, Piotr
kowska h7, m. S. 2701-S 

! Białn światło autJUHwo l 
1....wd.mtov.a.1e lamµ.>' ".iruidu.ve 
puwszechn.e znane ze swei ao· 
uro::1, oraz latarnie r.:;czne 1 po· 
wuzuwe zastosowane tto s,v;arb. 
.-arnidowegu; wyraC>1ll.: Zakła u 
..:;iacnarsK1 ł/ł. qe.i:KowM1. c.oJt, 
?101.rko·nsłra ii» J.1~J-a 

Ulf!ld1111ł"m.lm{l \VłoJaro;ykow n ułbil Hnirn z Puchnitowa 
skradziono w Lutomiersku konia 
z wozem, koń 7-letni, Ogierek. 
t gwiazdką na g{O'.vie, :s naro
stami na wszystkich nogach. 

27:?0-1 

'1gn~·1nnp między Nawrot a Krót
Mglrła u fJ ką d. 9 listopada o 
godzinie 7--8 wieczerom me
bieski emaljowany ze~arek osa
dzony na złotej bransoletce. 
Ucz.:nvy znalazca zechce odnieS~ 
zgub~ za nagrodą do fabryKi 
kleju przy Szosie Pabianickiej. 

'.!1i6 ~ ~ 

Lokale„ 
t 2d1m łłff L-9']' cieoły, z gazo. 
1Jl!luJ łł!J ł\ , wem o~w1etle
niem, przy rodzime, do wynaje
c1a zaraz. Wiadomose w aJmi
nistracyi ~God z;ny"" w Łodzi. 

ił11~9'i umeblowanr z. oddziel
ruJi. I nem we Setem I elektry· 
cznem oSwietlePiem do wvnaię
c;a. tódt, Nawrot 34, m. 7. bct 
1-3 po pał. 2112-B 

Tr11octt Niemców pos-r,ukuje m:e. 
IJU li szkania z ca!odz:enn?nt 

utrzymaniem za o:;;ólną sumę 
M. 360.- miesięcznie. Oferty 
pod „K. S7„ w „Godzinie" v; 
t.odzi. 2755-3 

Zagubione dnkmnantJ„ 

Zirnbjmm notes zawier~j~c_y bi
li" .. unu lety woln~1 Jazcly na 

k?lepch niem'.eckiell, na imię 
WundheJera. Ł:;skawv znalazca 
za nJgrod~ zechc~ oaesla-=.: ma
ga ó7, Rydz.y,{., i7B4-2 

Zan;n:tł paszport nie~fecld, wy. 
„vluą dany w Ume3ow1e na. 

iffil'6 Leokadyi Mruk. ~776-i 

Z"nin2} paszport niemiecki. wY· 
!lgllią dany w Łodzi na imił 

»laryaany Krawa;yk ~1tl1-1 

Z:ur
1
• nlił paszport niemiecki, . wy' 

uu lllł dany w t.o.1u, nl 1:n1 i;. 
Nl.atyt..1y Aud1t. 263!)-l, 

l~n•n::ił paszpor!. niei~1eck1, wy„ 
.u„ylnq d.my w :::>1eraJzu, na 1m1ę 
JO.Gdy KogalSKiej. 21.;2-.t 

'1!.iłiu~ paszport niemie„:<i, wy• 
JJa u1ą1 uany w gm,mJ t'opi~•\ 
tJvw. vrz..ii.. na umę. Ludw1!\a 
.:>W1erc.1;yllsk:e.;o ilw-L 




